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Dzisiejszy stosunek, sił Anglii i Niemiec najale wiadomość, jakoby cofnęli się aż do Czerkie- | razie pośrednictwa mocarstw byłoby możliwem | europejskiej, sułtan Murad I, zdobywszy Galli- 


rozpoczęcie nowych rokowań pokojowych, mimo | polis i Czorlu, wysłał wodza swego Lalaszyna 
trwania operacyj wojennych. na zdobycie Adryanopola. Plan wyprawy omó- 
wiono w Burgas na radzie wojennej. 


Kraków, 7 lutego. 


Całe zagadnienie polityki europejskiej w do- 


bie obecnej, mimo niebywałego jej powikłania, 


da się jednak zredukować do jednego zasadni- 
czego problemu: czy Anglia zechce teraz zakoń- 
czyć swe porachunki z Niemcami, czy nie ze- 


chce. 
od lat kilku oś polityki europejskiej. 
cnem jej przesilenia i jego przebiegu leży on 
też na dnie wszelkich kombinacyj większych, 
na całą Europe obliczonych, jako jedyna niemal 
wartość stała i na czas najbliższy przynaj- 
mniej niezmienna. Dlatego przyszłość Earopy. 
jej pokój i równowaga zależą przedewszystkiem 
od tego, w jakim tempie i w jakim kierunku 


pójdzie dalszy rozwój tego epokowego antago- 


Antagonizm angielsko-niemiecki stanowi 
W obe- 


nizmu nowoczesnych Kartaginy i Rzymu, kiedy 


w Londynie lub w Berlinie powiedzą sobie: już 
tzag... 

„Jest rzeczą bardzo znamienną, że „Nowoje 
\ remia“ właśnie w czasie pobytu w Petersbur- 
gù ks. Hohenlohego, jako posła cesarza austrya- 
kigo do cara, uznało za stosowne podkreślić 
kim one znaczenie antagonizmu anglo:nie- 

« \6g0 dla pokoju Europy, od rozwoju tego 

antag nizmu czyniąc zależnem nie tylko utrzy- 
manie vokojn yniąc zależnem nie tylko utrzy 
ciesówaj Ju, ale w danym razie także zwy- 

&stwo jednej lub Eraviej 

Tok uyśli w t Se GOUD ie 
kule dziennika ym bardzo znamiennym arty: 

ż rak: „rosyjskiego, który nam wczoraj 

sygnalizowano już telegraficznie. jest w skróce- 
ma następujący: 0) 

„.„oncert europejski znalazł się wyłącznie pod 
kierownictwem trójprzymierza, a Sa obu mo: 
arcat] niemieckich. Stanowi to najgroźniejsze 
n.ebszpieczeństwo dla pokoju europejskiego, po- 
nieważ obie monarchie niemieckie „do tego sto- 
pnia stają się z dniem każdym śmielsze i zu- 
chwalsze* (razwiaznieje), że nawet najbardziej 
pokojowo usposobionym mocarstwom trójporo- 
zumienia może pewnego dnia zabraknąć cierpli- 
WOŚCI. a 

Wybuchnie wtedy wojna europejska, któroj 
przebieg i rezultat będzie zależeć w zupełności 
od stanowiska, jakie wobec niej zajmie Anglia. 
Stanowisko to może być dwojakie: albo neu- 
tralność, albo współadział, Za zachowaniem 
przez -Anglię noutralności „przemawiałby ten: 
prosty rachunek, w mysi którego wśród biją 
cych się zyskuje najwięcej ten, który się nie 
bije. Bez względn na wynik wojny między mo- 
carstwami europejskiemi, byłyby one po niej 
tak bardzo osłabione, że Anglia siłą rzeczy sta- 
łaby się dyktatorką Europy. p 

Politycy angielscy mogą jednak także ina 
czej patrzeć na rzeczy. Oto w razie zwycięstwa 
swego Niemcy nie ograniczyłyby się jaź z pe- 
wnością ściągnięciem pięciomiliardowej kontry- 
bucyi, ale narznciłyby zwyciężonym takie wa- 
runki, które uczyniłyby ich władcami całej Europy. 
Doświadczenie uczy dalej, że wojny morskie 
kończą się całkowitem zniszczeniem floty słabszej, 
że więc w tym wypadku zginęłyby floty fran- 
euska i rosyjska, podczas gdy niemiecka zacho- 
wałaby w zasadzie swoją obecną potęgę. Dzię- 
ki temu Niemcy uzyskawszy ogromną siłę na 
kontynencie, zachowałyby równocześnie swą flo- 
tę, co byłoby już bardzo niebezpiecznem dla 
Anglii, ponieważ odtąd musiałaby się one liczyć 
z koniecznością rychlejszego lub późniejszego 
zmierzenia się z Niemcami w pojedynkę. 
„4 takiego znowu punktu widzenia Anglia, 
kierowana zdrowym egoizmem, nie mogłaby po- 
zostać w „wojnie europejskiej neutralną. Przeciw- 
nie, musiałaby ona wziąć w niej udział, aby 
wspólnemi siłami zgnieść i zniszczyć to mocar- 
stwo, którego interesy są dyametralnie sprzecz- 
ne z jej interesami, a więc Niemcy. 


2 Michu filozoficznego. 


Myśl współczesna, w okresie ostatnich lat 
kilkunastu, na nowe tory wchodzi, w sposobie 
pojmowania świata, życia, warunków poznania 
i prawdy zaznacza się zwrot wyraźny. Bez- 
względny kult nauki należy do przeszłości. 
Niema tu mowy o „bankractwie nauki*, które 
głosić mogli ci tylko, którzy z nauką nic wspól- 
nego nie mieli, idzie o naukę jako wyłączną 
podstawę światopoglądu, obejmującego nietylko 
przyrodę i działanie zewnętrzne, ale i życie 
społeczne i moralne. Takie pojmowanie świata 
„Maukowe*, przyrodnicze i  pozytywistyczne, 
uwzględniające głównie zjawiska zewnętrzne, 
materyalne, ulega ograniczeniu na korzyść fi. 
lozofii i nauk humanistycznych; w filozofii, 
obok teoryi poznania, która do niedawna wy- 
łącznie prawie zajmowała umysły, nabierają 
znaczenia zagadnienia metafizyczne, dotyczące 
ostatecznych podstaw bytu i myślenia: w tra- 
ktowaniu zagadnień tych główną rolę odgrywa 
zasada życia i działania, praktycznych i ety- 
cznych celów człowieka. Wyrazem dążności 
tych jest ogromne ożywienie się badań i zain: 
teresowań filozoficznych, tak w obcych litera. 
turach jak i w naszej, pojawienie się szeregu 
dzieł wybitnych, w których już to zaznacza 
Się powrót do niektórych dawniejszych, prze- 
RZE idealistycznych systematów, jak Fich- 

go, Schellinga, witalizmu, jak to próby no- 
wych konstrukcyj filozoficznych, jak pragma 
aktywizm, intuicyonizm. 


tyzm, 
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siły angielskiej. Już jednak w październiku b. 
r. Niemcy będą miały dreadnoughtów siedmna- 
ście, podczas gdy Anglia zachowa tę samą siłę 
co dzisiaj, to jest 21 dreadnoughtów, czyli że 
siła Niemiec będzie jaź wynosiła 85 proc. siły 


bardzo niebezpieczną. Jeżeli bowiem zważymy, 
że po stronie Niemiee znajdować się będzie za- 
wsze wybór chwili ataku i że w tym kierunku 
admiralicya niemiecka poszła tak daleko, iż za» 
żądała dla siebie pełnomocnictwa zaatakowania 
Anglii w chwili, w której uzna to za stosowne 
boz pytania się Berlina opozwolenie, 
to zrozumiemy, że po upływie siedmiu miesięcy 
sytuacya Anglii na morzu Północnem okaże się 
o wiele niekorzystniejszą niż obecnie, nawet 
wręcz — niebezpieczną. 

Na domiar złego dla Anglii właśnie w paź: 
dzierniku flota francuska zmienia załogę, zastę- 
pująe wyćwiczonych już marynarzy nowozacięż: 
nymi. Wiadomo zaś, że także i armia francuska 
w październiku i listopadzie jest z tego samego 
powodu zmian w kadrach Zawsze najsłabszą . | 

Dlatego też w interesie Anglii leży, aby woj- 
na enropejska, jeżeli już ma wybuchnąć, rozpo- 
częła się teraz. Niemcy zaś starają się wybuch 
ten przeciągnąć aż do jesieni. „Wszystko też, 
co teraz się dzieje — konkluduje dziennik ro- 
syjski — jest tylko zyskiwaniem na czasie, aby 
dać sztabowi generalnemu niemieckiemu mo- 
żność dociągnięcia do tego korzystnego dla sio- 
bie jesiennego terminu*. 

W ten sposób pojmuje wielki i wpływowy 
dziennik rosyjski sytuacyę europejską właśnie 
w chwili, kiedy w Carskiem Siole piszą odpo- 
wiedź na list cesarza austryackiego. Z pewno- 
ścią nie jest przypadkiem i wynikiem jedynie 
swobody wyboru tematów publicysty rosyjskie- 
go, że zajął się on tą sprawą właśnie teraz i 
że „wszystko, co się obecnie dzieje“, a więc 
takża i wymianę tych listów monarszych zakKwa- 
lifikował tylko jako „zyskiwanie na czasie“, 
wskazując na Anglię, jako tę, która w fałdach 
swej togi kryje pokój i wojnę, 


wr 


w ojma. 

Akcya wojenna, pod względem zarówno stra- 
tegiczaym jak taktycznym bardzo zajmująca, 
rozwinęła sią na półwyspie Gallipoli. Wedle 
dzisiejszych depesz szczęście wojenne uśmiech- 
nęło się najpierw Bułgarom, którzy odnieśli 
nad rzeką Kawak zwycięstwo nad Turkami, 
Widocznie Turcy wzdłuż rzeki Kawak chcieli 
rozwinąć swój front naprzeciw Buigarom, Z0- 
stali atoli odparci i cofnęli się „pod Balair, 
miejscowości, położonej na najwęższym prze- 
smyku łączącym półwysep Gallipoli na stałym 
lądem. Tę linię Bulair, jak to wykazaliśmy we 
wczorajszym artykule p. t. „Powtórna wojna , 
muszą zdobyć Bułgarzy, chcąc rozwinąć dalszą 
akcyę, dążącą do zdobycia fortów nad Darda- 
nełami po stronie europejs 
Bułgarów jest bardzo korzystne. 
Ale ta akcya Bułgarów może być Spaczona, 
zaś stanowiska ich na linii Czataldża mogą, 
doznać znacznej, a niepomyślnej zmiany, gdy- 
by Enver bejowi powiódł się plan, przez nie- 

owzi 
Pieire portów na półn. zachód od Czataldży 
około 20.000 wojska. W ten sposób lewe 
skrzydło Bułgarów na linii Czataldża byłoby 


w filozofii są James, Bergson i Eucken, któ- 
rych charakterystyce poświęcona jest Świeżo 
w przekładzie polskim wydana książka prot. 
Goldsteina: „Nowe drogi w filozo- 
fii współczesnej*, (Przekł, K. Błeszyń- 
skiego. Wyd. „Książnica Naukowa i Literacka“. 
Gebethner i Sp.) Wspólną cechą trzech tych 
myślicieli, według Goldsteina, jest stanowisko 
irracyonalizmu: metafizyczna rzeczywistość sa 
ma w sobie, jak również w swym stosunku 
do nas, jest nie gotowa i nieskończona, a stąd 
nie może być nigdy ujęta ani zrozumiana za 
jednym zamachem. Rzeczywistość ta jest ży- 
ciem, która wciąż nowe formy wytwarza zaró- 
wno w przyrodzie jak historyi. Myśl, rozum, 
operujący stałemi, skrzepłemi pojęciami, nie 
może sią uporać z wielością i różnorodnością 
tych nowych form. Z góry należy do naszego 
poglądu na świat wprowadzić pierwiastek nie- 
przewidzialności, niezrozumialności, w tem zna: 
czeniu, że z tego, co było, nie możemy zawsze 
wnioskować, co będzie, że tego, co się staje 
dopiero, nie można sprowadzić do niezmiennych 
pojęć i praw. Dlatego to, jak uzasadnia Berg- 
son w dziełku p.t. „Wstęp do metafi- 
zyki*, które również w przekładzie polskim 
posiadamy (K. Błeszyńskiego, wyd. „Książni- 
cy“, Gebether i Sp.), organem powołanym do 
poznania życia, do rozważania zagadnień ducha, 
organem filozofii, jest nie intellekt, rozum, ale 
intnicya. Intellekt, myślenie za pomocą określo- 
nych, wyobrażeń i pojąć, przystosowany jest 
do praktycznych potrzeb życia, do przerabiania 
materyi, „fabrykowania narzędzi“, pojmuje on 
Więc rzeczy jako stało, ruch rzeczywisty roz- 


glii rozporządza 21 dreadnoughtami, Niemcy zaś |cofało by się centrum liniii bułgarskiej, a .nię 
tylko 13-toma, czyli że mają one tylko 65 proc. 


angielskiej, co dla Anglii byłoby okolicznością 


3 jej całego szeregu miejscowości w 


kiej. Tutaj położenie |pola. W każdym razie korzyści, jakie odnieść 


ty. Otóż Enver bej wysadził na lad| wojennego 


zagrożone. Oczywiście Bułgarzy muszą myśleć | 4 
o zabezpieczeniu swojego lewego skrzydła, |jednym z del 


Głównymi przedstawicielami nowych prądów | kłada na częś 
| ruchomia go, 


Operacye nad Czataldżą chwilowo musiały 
lewe skrzydło. Dziwną równie i trudną do wy- być przerwane, ze wzglęiu na zawieje śnieżne. 
tłómaczenia jest wiadomość o cofnięcia się 
Bałgarów z Rodosto nad morzem Marmara. 
(Telegramy „Nowej Beformy*). 
Więdeń, 7 lutego. 

Wiadomości, nadchodzące z Gallipoli o 
akcyi tamiejszych wojsk bułgarskich, prze d- 
stawiają położenie Bułgarów w świe- 
tle korzystnem, wiadomości zaś nadeszłe 
z Czataldży przedstawiają sytua- 
cyę armii tureckiej jako bardzo ko 
rzystną. Położenie Turków na półwy- 
spie Gallipoli jest bardzo niebezpie- 
czne, albowiem z powodu dotarcia armii buł- 
garskiej do Bulair, Turcy mają odcięte 
połączenie zarmią nadCzataldżąj 
z Kon stantynopolem. Gdyby zaś jeszcze 
lota grecka była obecnie w możności poprzeć 
akcyę lądową wojsk bułgarskich na Gallipoli, 
Dardanele iBosfer byłyby poważnie 
zagrożone. Zdaje się jednak, że w razie, 
gdyby Dardanele miały być rzeczywiście zagro- 
żone, mocarstwa przestażą się zacho 
wywać się biernie, albowiem nie mają 
one zamiaru dopuścić do obsadze- 
nia Konstantynopola przez Bułga- 
rów, 

W każdym razie zdaje się być pewnem, że 
drugi okres wojny bałkańskiej po- 
trwa znacznie dłużej, Biż to sobie ze 
strony bułgarskiej wyobrażano. Turcy bowiem 
gotują się do silnego oporu. Ponadto zaś gro- 
żą Bułgaryi różne nowe komplika- 
cye. Według dzisiejszych doniesień bowiem 
Serbia postanowiła przedłożyć Buł- 
garyi nowe żądania. Rząd serbski stoi na 
stanowisku, że poparcie Bułgaryi przez Serbię 
w drugim okresie wojny wychodzi poza ramy 
pierwotnego układu, dlatego Sęrbia żąda no- 
wych rekompensat w forinie' stąpienia 


Sofia, 7 lutego, 

Wiadomości, nadchodzące z terenu wojny, są 
bardzo skąpe. Wiadomo tylko, że bombardo- 
wanie Adryanopola trwa w dalszym 
ciągu i wyrządza w samem mieście znaczne 
szkody, 

O walkach pod Czataldżą donoszą, ża są to 
tylko nieznaczne potyczki. Natomiast z Galli- 
polli donoszą o zwycięskim marszu Bułgarów. 


Konstantynopol, 7 lutego. 
Armia turecka obsadziła oprócz Czataldży 
miejscowości Kalikratia i Bachczeskój. 

Stanowisko mocarstw. 

Kolonia, 7 lutego. 
„Koeln. Ztg.* donosi z Berlina: W razie gdy- 
by operacye bułgarskie na półwyspie Gallipoli 
stały się groźnemi dla Dardanelów i Kon- 
stantynopola, mocarstwa nie mogły- 


by pozostać nadal biernymi widza- 
mi. 


Na odsiecz Adryanopałowi. 
Konstantynono!, 7 lutego. 
Pancernik „Messudje* wyjechał na morze 
Czarne, aby kryć transporty wojsk tu- 
reckich w liczbie 30.000, które przewożą 
obecnie z Małej Azyi do Midii Enver bej 
zamierza połączyć tę nową armię z armią Cza- 
taldzką i wyruszyć na jej czeie pod 
Liile Burgas, a następnie dalej na 
odsiecz Adryanopolowi. 


Adryanopol. 


Earopa pojmuje, ale tylko rozumem, dlaczego 
zwyciężona Turcya nie chce wyrzec się Adrya- 
nopola, ale odczuć potrafi to jedynie Turek. On 
całem sercem odczuwa, dlaczego naród i rząd 
upierają się przy posiadaniu tego miasta, które 

zesioniu fortów byłoby pospoliterm miastem 
prowincyonalnem, gdzie połowa ludności składa 
się z 30 tysięcy muzułmanów i 10 tysięcy ży- 
dów. Ale dla Turków na ziemi europejskiej 
Adryanopol posiada obok Stambułu ogromne 
„pretium affectionis“, Te dwa miasta są sym- 
bolami muzułmanizmu w Europie. 

Sinan, wielki budowniczy sułtana Sulejmana 
Wspaniałego, jest twórcą Adryanopola. On za- 
projektował kilkadziesiąt meczetów, setki sera- 
Jów, piękne mosty i karawauseraje. Trzy dzieła 
są wskaźnikami rozwoju talentu architektonicz- 
nego Sinana. On sam, jak zapisują kroniki, opo- 
wiadał, że jako młody adept sztuki zbudował 
„Szahsadę*, „meczet z grobowcami dwóch Synów 
Sulejmana, jako mistrz tak zwaną „Sułejmanię*, 
meczet z grobowcem samego Sulejmana. Oba te 
pomniki architektury znajdują się w Konstan- 
tynopolu. Ale u szczytu swojej twórczości sta- 
nat Sinan, budując w Adryanopoln meczet Se- 
lima IL. Hammer-Purgstall twierdzi, że meczet 
ten przewyższa pięknością Aję Sofię w Konstan- 
tynopolu. Jakże Turcy nie mają Jgnąć do Adrya- 
nopola? 

Lecz także polityczne dzieje tego miasta u- 
czyniły je drogiem dla Turków. Zanim Maho- 
met II zdobył Konstantynopol, jaż od 100 pra- 
wie lat Adryanopol znajdował się w rękach tn- 
reckich i był stolicą Turcji europejskiej, jak 
1 Brussa była Stolicą Turcyi azyatyckiej. W pięć 
egatów pokojowych, sądzą, że w |lat po zatknięciu chorągwi tureckiej na ziemi 


Macedonii: Egri-Pałanka i Kratowo 
na północy, Priłepu na południowym zacho- 
dzie, Monastyru i jezior Ochrida i 
Presba. 

Równocześnie donoszą z Bukaresztu, że 
rząd rumuński postanowił wysłać do Sofii notę, 
w której prosi rząd bułgarski o poczynienie no- 
wych propozycyj, albowiem dotychcza- 
sowe ustępstwa Bułgaryi nie mogą 
zażegnać konfliktu. 

Jak długo potrwa nowy okres wojny bal- 
kańskiej, trudno na razie określić, wobec zorga- 
nizowanego przez Enver beja oporu nad 
Czataldżą i bohaterskiej obrony Adryano- 


może Bułgarya z nowej wojny, będą bardzo nie- 
znaczne, albowiem jak „Polit. Corresp.* wyraźnie 
mocarstwa i teraz sprzeci- 
się żądaniu odszkodowania 
ze względn na finanse Turcyi 
- so) miedzynarodowe zobowiązania. 
| BRA że każde z państw bałkańskich, 
także Tarcya pozostawiły w Londynie po 


zaznacza, 
wiają 


Czem jest „rozpęd życiowy“, skąd idzie i do- 


poczynku, czyli unie- 
ażeby módz go zmierzyć i pra-|kąd, czego chee od materyi, do czego ją kształ- | 
é. Istoty ruchu a więc i ży- |tuje, poco z niej wolność wyprowadza ? — tego 
st zdolny — zastąpić w tem | dotąd Bergson nie powiedział. Ale niewątpliwie 
a, która ujmuje rzeczy w całej |do pytań tych przyjść będzie musiał, a wów- 


ci, punkty s 


ktyczne zużytkowa 
cia poznać nie Je 
go musi intnicyś 
icn bezpośredni 
zniekształcając. 


ości, nie analizując ich i nie|czas dowiemy się, w jaki 
Ale czem właściwie jest intui- 

i dzie i jak ona działa — to tru- 
A e E wyrozumieć, to też zwo- 


. sposób pojęcia 
celu, a więc czegoś stałego, ustanowionego, po 
godzić się daja z zasadą bszwzględnego stawa- 
7 ; Ą nia Się, rucbu i zmiany, jako istoty rzeczywi- 
lennicy jego każdy na swój sposób ją pojmuje; |stości. Wtedy być może wyjaśni się nam i to, 
wogóle zaś gdy ktoś nie może czegoś uzasa- | jak pojmować mamy twórcze działanie „czyste- 
dnić i uchylić się „woli od dowodzenia, powo: |go trwania . Właściwie bowiem mówiąc, czas 
laje się na — intnicyQ. „o. sam przez się jest bezsilny i bezpłodny. Wpraw- 

Jako zastosowanie intuicyjnej metody w ba-|dzie przypisujemy mu pewne działanie: czas goi 
daniu życia uważać można główne dzieło Berg- |rany, czas postarza it. p.; ale jest to tylko 
olucya twórcza, (Przekład |skrócony sposób mówienia, w rzeczywistości 


: Ew - 8 a 
P Znanieckiego. Wydawnictwo warszawskiego |sam czas, trwanie, nie działa, działają zawsze 
Towarzystwa literatów 1 dziennikarzy, Gebeth-|jakieś przyczyny realne w czasie, do których 


ner i Sp.). Życie podlega ewolucyi. Ewolucyi | należą także nasze określone wyobrażenia A akty 
nie określa i nie tłómaczy ani mechanizm, | woli. Gojenie dokonywa się jako skutek nie cza- 
dstawą współczesnych teoryj ewo-|su, a pewnych procesów fizyczno-chemicznych i 
łucyjnych Darwina, Spencera, Lamarcka, ani biologicznych w ciele, czas jest tu rzeczą obo- 
też teorya celowości. Ewolucya ta jest twórczą, | jętną albo względną. wprowadzenie dodatkowej 
to znaczy wydaje nowe, niczem z góry nieo- | przyczyny, n. p. środka antiseptycznego, skraca 
znaczone i niepostanowione formy. Czynnikiem | go, wprowadzenie innej przyczyny przedłaża. 

ewolacyi jest „żyCIowy rozpęd* — pierwiastek | W. James był przedewszystkiem genialnym 
lub siła natury duchowej, która działa na ma-| psychologiem i jako taki pozostanie w nauce; 
teryę, kształtuje ją i wyprowadza z niej coraz |ale dziś, u nas zwłaszcza, więcej jest znany ze 
większą sumę wolności, to jest czyni ją coraz |swych poglądów filozoficznych, jako najwybit- 
bardziej niezależaą 0d sił mechanicznych i fi-| niejszy. przedstawiciel pragmatyzmu. Jest to — 
zycznych. „Życiowy rozpęd*, uważany w istocie |jak mówi sam James w tytule swego dzieła w 
swej, od wewnątrz niejako, jest to czas, ale | tym przedmiocie. („Pragmatyzm*. Przekł. Wł. 
nie czas, który mierzymy, „czas-długość*, lecz; M. Kozłowskiego) — „nowa nazwa dła starych 
czas ten, który przeżywamy, albo którym żyje- | metod myślenia“; a „metody“ te to subjekty- 
my — samo trwanie. Jest to „czas-wynalazca*, | wizm i relatywizm — podmiotowość i względ- 


czynnik twórczy ewolucyi. ność wszelkiego poznania. 


tej 
będący po 


Komendant Adryanopola, pobity w otwartem 
polu, cofnął się do miasta, które otoczyli Turcy, 
jak obecnie oblegają je Bułgarzy. Komendant, 
nazwiskiem Hadrianos, widząc, że nie zdoła 
utrzymać twierdzy, uciekł w nocy z żoną i 
dziećmi na okręt, który stał na kotwicy pod 
miastem na wezbranej rzece Marica. Okręt u- 
wiózł szczęśliwie Hadrianosa, a załoga Adrya- 
nopola poddała się nazajutrz rano sułtanowi 
który tymczasem przybył pod mury miasta, 

Sułtan po krótkim pobycie w Adryanopola 
wyjechał do Didymotichon, dzisiejszej Dimotiki, 
gdzie miał tymczasową rezydencyę. Dopiero w 4 
lata później przeniósł swój dwór do Adryano- 
pola. Tataj nad brzegiem rzeki Tundży kazał 
sobie zbudować wspaniały pałac, który był re- 
zydencyą następnych sułtanów. W pałacu tym 
mieszkał król szwedzki Karol XII, który tutaj” 
szukał przytułku po bitwie pod Połtawą, gdzie 
car Piotr rozgromił wojska szwedzkie, 

Z pałacu nad Tundżą wyruszył Murad z sy- 
nami swoimi na pole Kosowe, gdzie odniósł 
świetne zwycięstwo i poległ. Rządy po nim 
objął Bajazed zwany Jilderim, to znaczy „bły” 
skawica*. Zwłoki jego spoczywają w meczecie 
„Jilderim*, który wznosi w dzielnicy, położonej 
na prawym brzegu Tandży. Żelazna ręka Baja- 
zeda ciężko spadała na karki Słowian i Gre- 
ków, którzy z trwogą spoglądali w stronę 
Adryanopola. 

Ale znalazła się i na niego Żelazna ręka 
W dnin 20 lipca 1402 r. na równinach Angory 
chan mongolski Timur rozbił w puch armię 
Bajazeda. Zdawało się, że państwo tureckie ru- 
nie, ale tak się nie stało. Znowu z Adryano- 
pola wyszło hasło zbawienia państwa, rzucone 
przez Mahomeda I. Od tej chwiłi Adryanopol 
zyskiwał coraz więcej na znaczeniu, a Brussę 
usunięto na drugi plan. Turcy nadali Adryano- 
polowi nazwę Fdreneh, a ponieważ Grecy coraz 
gromadniej opuszczali miasto, otrzymało onc 
szybko cechy tureckie. 

Gdy po pogromie pod Angorą państwo ture: 
ckié znowu się odrodziło, ruszyły z Adryano- 
pola armie, celem dokonania nowych podbojów. 
Najpierw zdobyli Turcy wspaniałą naówczas 
Tessalonikę. Miasto zostało doszczętnie spiądro- 
wane i spadło do rzędu prowincyoaalnej sie 
dziby. Potem przyszła kolej na Konstantynopol. 
Potężny sułtan Mohamed Zdobywca urządził pod 
Adryanopolem ogromny obóz wojenny i stąd w 
marcu 1453 r. ruszył na Konstantynopol, który 
został przez niego zdobyty. 3 

Przez pewien czas Konstantynopol był rodza. 
jem kolonii wobec Adryanopola. Zdobywca jego 
osiedłał nad Złotym iogiem rodziny tureckie 
z Adryanopola. Później przeniósł się do Kon- 
stantynopola dwór sułtański, a za nim pociągnęły 
bogate rody tureckie. Adryanopol stał się sto- 
licą prowincyi, ale pozostał dalej punktem zbor- 
nym dla wojennych wypraw tureckich i zawsze 
cieszył się szczególną opieką sułtanów. Oczy- 
wiście Adryanopol stał się dla Turków rodza- 
jem świętego miasta, relikwią historyczno naro- 
dową, której nie cheą się wyrzec, którą pragną 
zatrzymać za wszelką cenę, wyrzekając się 
przedmieść i okolicy. 


Sensacyjne wywiedzenie w pole 
najwyższych władz w Steasshurgu. 


Niemcy posiadają od kilku lat wyraz „Kopenickia- 
də“ na określenie wypadku, w którym władze zo- 
staną w jaskrawy sposób wywiedzione w pole. — 
Wyraz ów pochodzi od Köpenick, miasta, położone- 
go tuż pod Berlinem, gdzie niejaki Vogt, szewe, 


a O A WADE, O CZE OE COC CZES ORCO 
ED ERY PNE O SE ANC ORT ETC TWE TEZA ZZEDRDR YA 


Danem nam jest i poznawalnem tylko nasze 
życie, życie ludzkie, jego stany, uczucia i po- 
trzeby; znać możemy to tylko, co działa na na- 
szą świadomość i to tylko ma dla nas rzeczy: 
wiste znaczenie; działać zaś może coś na nas 
korzystnie lub niekorzystnie, życie nasze pod- 
nosić i ułatwiać, albo tłumić i utradniać: ten to 
sposób działania, stosunek do życia ludzkiego 
jest istotą tego, co nazywamy prawdą i zara- 
zem jej jedynem kryteryam. „Prawda* we wszel- 
kiej postaci, jako doświadczenie, nauka, filozo- 
fia, religia, jest pewnego rodzaju „narzędziem *, 
„instrumentem“ ludzkiego życia; prawdą jest to, 
co dobrze „służy”, skutkuje, fałszem to, co „nie 
służy”, nie jest pożyteczne w najogólniejszem 
znaczeniu, albo, jak wyraził się jeden z dawniej. 
szych autorów angielskich, każde przekonanie, 
wierzenie, jest prawdziwem albo nieprawdziwem 
w tem znaczeniu, jak pudding bywa dobry lub 
niedobry: zależnie od tego, jak smakuje i czy 
dobrze się trawi. 

Idea pragmatyzmu szczególnie się łatwo u nas 
przyjęła i zyskała poważnych zwolenników. — 
Ww duchu tym od roku w Warszawie znany przy- 
rodnik i filozof WŁ M. Kozłowski wydaje 
„Myśl i Życie*, miesięcznik, który niezależnie 
Gd ogólnego stanowiska swego zawiera Sporo 
rzeczy ciekawych i nauczających i zasłaguje na 
rozpowszechnienie, zwłaszcza w kołach kształ- 
cącej się młodzieży. 

J, Wł Dawid, 


ereen ia Ry 


o wyglądzie bardzo pospolitym, przebrawszy się w 
mundur kapitana, zabrał z ulicy oddział żołnierzy, 
wkroczył na ich czele do ratusza w Kópenick, uwię- 
ził burmistrza, doktora praw i oficera w rezerwie, 

a następnie położył areszt na księgach kasowych, 
gotówkę zaś zabrał sam, celem jej przechowania, 
Pozostawiwszy żołnierzy na warcie przed ratuszem, 

Vogt z gotówką zniknął, 

Kawał ten wywołał ogromną wesołość w całym 
świecie, De wesołości przyłączyło się jednakże szy- 
derstwo nawet w Niemczech. — Szydzono z tego, 

„re respekt przed mundurem wogóle, a zwłaszcza 
przed mundurem wojskowym w Prusach, oślepia 
wprost ludzi, nawet wykształconych. — Burmistrz 

w Kópenicku mie spostrzegł, mimo, że jest ońcerem 
rezerwy, wadliwości w mundurze Vogts, nie zażą- 
dał od niege pokazania rozkazu od władz do przed- 
sięwzięcia rewizyi ksiąg, a tylko poprzestał na sła- 
bym proteście, Nikomu nie wpadło na myśl telefo- 
nem zwrócić się o infermacye do Berlina, Szewe 
wywiódł sromotnie w pole cały magistrat sporego 
miasta, które stanowi geograficzną, chociaż nie ad- 
ministracyjną całość z Berlinem. 

Ale to, eo w środę stało się w Strassburgu, prze- 

Wyższa pod każdym względem kawał, urządzony w 
Kópenicku, Oto owego' dnia, te jest 5 b. m., ko- 
menda wojskowa otrzymała przyniesiony przez po- 
słańca telegram następującej treści: „Przybywam 
o godzinie 12 do Strasburga, Automobilem pojadę 
na poligon (wieloboz), Garnizon zaalarmować ma- 
tychmiast, Wilhelm“, 
« Około godz. 10 rano rozpoczęło się alarmowanie 
załogi. Na ulicach odezwały się bębny, w kosza. 
rach powstał szalony ruch, oficerowie w paradnych 
mundurach spieszyli do swoich oddziałów, Załoga 
wyruszyła na ów poligona, to jest na pole parad 
wojszowych, gdzie już czekali dygnitarze wajskowi 
1 cywilni ua przybycie cesarza. Znajdowali się po- 
między nimi: namiestnik Alzacyi i Lotaryngii, ko- 
mendant korpusu, tudzież syn cesarza ks, Joachim, 
którego alarm zaskoczył na ulicy, 

W mieście na gwałt strojeno domy we flagi, w 
oknach pojawiły się portrety cesarskie, ma ulicach 
płynęły fale tłamów, Czekano gorączkowe na przy» 
bycie cesarza, Przypeminano sobie, że przed laty 
mniej więcej 20 cesarz Wilhelm przybył niespo- 
dziewanie do $trassburga i osobiście zaalarmował 
garnizon. Było to daia 2 stycznia 1893 r, Cesarz 
zjechał z Domaneschingon do Karlsruhe, ale po 

„drodze na jednej zo stacyj węzłowych kazał skie- 
rować pociąg do Strasburga, zabroniwszy o tem do- 
nieść władzom. w Strasburgu. 

Na tamtejszym dworcu spotkał pewnego jednoro- 
czniaka, 

— Znasz mnie pan? — zapytal cesarz. 

— Do rozkazów, najjaśniejszy panie == odpari 
jednoroczny ochotnik, 

Cesarz kazał zaprowadzić się na oddział główny 
i stamtąd zaalarmował cały garnizon strasburski. 
Ów jeduoroczny ochotnik, który prowadził cesarza 
na odwach, biegł stamtąd pędem do swoich koszar, 
ażeby na czas stanąć w szeregach. Skutkiem tego 
nabawii się zapalenia płuc i umarł. 

P rzypominano sobie ów epizod i czekano cierpli- 
wie na przybycia cesarza zarówno w mieście, jak 
na polu parady. Aura nie skracała długich chwil 
oczekiwania, Mijały godziny, a cesarz nie przy- 
jeżdżał, Pomiędzy ludnością miasta gruchnęła wia- 
domość, że to ma być mobilizacya, Oczywiście 
mieszkańców stoliey „Relehslandów* ogarnął nie- 
pokój, Druga wiadomość brzmiała, że wczesnym już 
rankiem na placu parady wylądował wojskowy ba- 
lon Zeppelina, który przybył z Baden-Baden. 

Wreszcie dygnitarzo na placa parady zaczęli 
rozmyślać, czy nie padii ofiarą pomyłki, lub nawet 
złośliwego żartu. Wynikiem namysła było wysłanie 
oficera do urzędu telegraficznego z zapytaniem 0 
deroszę cesarza Wilhe!ma, W urzędzie telegraficznym 
o “podobnej depeszy nio nie wiedziano. Następnie 
telegrafowano do Berlina o informacye i otrzymano 
odpowiedź, że telegram cesarza został podrobiony, 
Dygnitarze spostrzegli, że padli oiiarą bajecznego 
kawału. Ażeby się nia kompromitować wobes żoł- 
nierzy, komendant korpusu odbył paradę i cała za- 
łoga powróciła do koszar. 

Wkrótce dowiedziała się także publiczność e tej 
niebywałej mistyfikacył, którą przyjęła z ogromaą 
wasołością. Dzienniki miejscowe, które o przybycia 
cesarza zarządziiy wydanie osobavca dodatków, za» 
częły teraz krytykować władze, zarzucając im 
natwność i niedołęstwo, Równocześnie rozwinęła 
policya gorączkową czynność, ażeby wykryć sprawcę 
mistyfikacji, 

Już ku wieczorowi owego dnia policya wykryła 
i uwięziła dowcipnisia, Jost nim były rachmistrz- 
podoficer, nazwiskiem Wolter, czy też, jak inna 
wersja podaje, Keller, który miał dochodzenia karne 
z powoda sprzeniewierzeń. Lekarze sądowi orzekli, 
ze Wolter jest niepoczytalny, wypuszczono go więc 
na wolność po wydalenia z wojska, 

+ Wolter, który mieszka w Strasburgu u swoich ro- 

dziców, wnosił do władz nieustanne podania i skar- 
gi, aż wreszcie umieszczono go z urzęda w beriiń- 
skim zakładzie leczniczym „Charitó*, Powróciwszy 
stamtąd do Strasburga, opowiadał Wolter przez 
kilka miesięcy, że urządzi w Strasburgu kawał, ja- 
kiego: „Świat nlo widział“. I rzeczywiście wywiódł 
w pole najwyższe władze cywilne i wojskowe w 
Strasburga. 

(W jaki sposób wykonał ten kawał? W sposób 
nie bardzo pomysłowy, alo tem więcej kcempromi- 
tujący wszystkich dygnitarzy. Wolter nadał do 
siebie telegram z pobliskiej miejscowości, ażeby 
przyjść w posiadanie blankietu. Usunąwszy z tele- 
gramu dawne pismo, napisał depeszę o przyby- 
cin cesarza Wilheima do Strasburga. 

Depesza ta nie ukazywała żadnych uchybień ani 
co do formy, ani co do treści, Ale wszystkie dal- 
sze okoliczności powinny były natychmiast obudzić 
podejrzenie, Cesarz Wilhelm przebywa obecnie w 
Królewcu, a odległość stamtąd do Strassburga wy- 
nosi mniej więcej tyle, co z Czerniowiec do Wied- 
nia, Wprawdzie cesarz Wilhelm lubi podróżować i 
ma z tego powodu przydomek „Reisekaiser", ale 
nagłe podjęcie tax dalekiej podróży, która w do- 
datku pośród obecnych warunków byłaby do pew- 
nego stopnia sensacyą polityczną, powinno było 
obudzić podejrzenie, 

Depeszę do komendy wojskowej zaniósł sam Wol- 
ter, nie wiadomo, czy w mundurze, czy bez. Otóż 
telegramy de komendy noszą ci sami, znani wszyst- 
kim posłańce, więc przyniesienie cesarskiej depe- 
szy przez nieznanego i newego posłańca także po- 
winno zwrócić na siebie uwagę. A zresztą donio- 
słość depeszy i okoliczność, że podróż cesarza 

, byłaby sensacyą, powinny były skłonić władze do 

bardzo prostego środze, a mianowicie: do zapyta- 
nia się w urzędzie telegraficznym, czy dopesza jest 
autóntyczną, Ten środek byłoby władzom w Strase 
burgu oszczędził tak fatalnej kompromitacyj, 

Ala „ wiadomą jest rzeczą, że cesarz Wilhelm 
wBzędzie, dokąd tylko przyjedzie, sieje naprzód już 


kiadę* w Strasburgu. 


Gospodarcze znaczenie 
wysp egejskich. 


został na cztery sandżaki i składał się z następują 
cych wysp: Rhodos, Chios, Lesbos, Samos, Syrai, 
Ohalki, Casteliorizon, Kassos, Tilos, Nisyros, Kos, 
Astypalsja, Karpathos, Kalymnos, Leros, Patmos, 
Ikaria, Lemnos i Tenedos, Ludność, zamieszkująca 
wyspy, jest podług tureckiej statystyki przeważnie 
grecką, Podług spisu ladności z 1910 roku, wila- 
jet liczył 490.111 mieszkańców, z których było 
458.355 Greków, 26.898 mahometaa i 4.558 cu 
dzoziemców, Dalej znajdaje się na wyspach 494 
szkół greckich, do których uczęszcza 33.000 chłop- 
ców i 14.000 dziewcząt, Liczba sił nauczycielskich 
wynosi zaś przeszło 1000. 

Pomiędzy innemi chedzi e to, jakie znaczenie 
posiadają wyspy pod wzglądam gospodarczym, Kwe- 
styi tej poświęca „Berl. Tageblatt* obszerniejszy 
artykuł, z którego na powtórzenie zasługują nastę- 
pujące szczegóły: 

„Geograficzne położenie a jednej, a ogromne 
ubóstwo wysp s drugiej strony spowodowały, że 
sułtanowie tureccy nadali im juź w początkach 
nowszych czasów pewne swobody i wolno- 
ści. Wyspy posiadały swą autonomię, płacąc suł. 
tanom tylko pewien haracz, a armia turecka pra- 
wie wcale na nich się nie pokazywała. Przywileje 
to zostały później w drodze rozporządzeń potwier- 
dzone i jednocześnie kapitanem-paszom, którzy mieli 
naczelny nadzór nad wyspami, zwrócono uwagę, że 
o wewnętrzne ich stosunki wcale troszczyć się nie 
potrzebują. Haracz roczny wynosii tylko 48.876 
piastrów tureckich, czyli okeło 12.000 franków. 
Starzy i niezdolni do pracy ludzie, oraz cudzoziem- 
cy, byli uwolnieni cd obowiązku płacenia podatków. 
SŚwobedy te i przywileje, jako też wielkie ubóstwo, 
tudzież wytrwałość i pilaość ludności sprawiły, że 
mieszkańcy wysp zaczęli szukać szczęścia na mo- 
rzu, To też w siedemnastom stuleciu wyspiarze 
byll jaż posiadaczami wielkich flot handlo- 
wyoh, panowali na archipelagu i pozostawali w 
bardzo ożywionych stosunkach z Wenecyą, Genug 
1 innemi wielkiemi centrami handlowemi, 

W 1821 roku mivszkańcy wysp brall udział 
w greckich walkach wolnościowych, za co uczestni- 
cy tak na Ohios, jak innych wyspach zostali bar- 
dzo eiężko i surowo ukarani, Niszczono ich mate- 
ryalnie, tępiono i mordowano, z powodu czego lud- 
ność od 1821—1823 r. zmniejszyła się o 97.000 
głów. Tak opiewa urzędowa statystyka. Tyeh, któ- 
rych mie wymordowano, wysłano do Azyi Mniej- 
szej, 

. W roku 1828 mocarstwa przyłączyły wyspy do 
nowo utworzonej Grecyi, ale już w 1832 roku od- 
dano je znów Turcyi, za eo Grecya otrzymała 
wyspę Samos, która posiadała już swą autonomię 
pod księciem chrześciańskim, którego wybór za- 
leżnym był ed sułtana. Ponieważ od tego czasu ma 
wyspach panował ciągły niepczój i wrzenie. Tar- 
cya zmuszona była przywrócić im odebrana przy- 
wtleje, które jednak po przewrocie konstytacyjnym 
przed cztęrema laty znowu zastały cofnięte, I wte- 
dy rozpoczęła się wielka emigracya wszystkich 
zdolnych do pracy sił zarówno do Ameryki, jak do 
Egiptu. Emigrowano także a obawy przed służbą 
wojskową w armii tureckiej. 

Od ezzau więc rewolucyi 1821 roku wyspy już 
nigdy nie wróciły do dawniejszego stanu Kkwitną- 
cego. Od tego też czasu wyspiarzy uciskano coraz 
większenii podatkami, 4 wazystsich wysp archipe- 
lagu jest Rhados największą, najwięcej urodzajną 
i najznaczniejszą pod względem handlowym,  Zaró- 
wno geograiiczae położenia, jak i stosunki polity- 
czne stworzyły z niej centrum archipelagu. Wyspa 
ta, zajęta obecnie przez Włochów, przewyższa co 
do znaczenia i warteści Chios i Lesics, które pod- 
czas walk wolmościowych ogromnie się oJznaczyły. 
Liczy ona obecnie 20.000 Greków, 7.000 Turków, 
4.000 Żydów i 500 eudzeziemców. Turcy, żydzi 
i Europejczycy mieszkają w mieście, natomiast lu- 
dność grecka osiadła w 44 wsiach. Trzy czwarte 
ludności zajmuje sią relnictwem, ziemia podzielona 
jest na małe parcele gospodarcze, tak, że nawet 
najuboższy człowiek posiada swą własność, 

Głównie produkuje Rhodos owoce. Eksport ich 
w 1910 r. przedstawiał wartość 600.000 franków, 
Mieszkańcy zajmcją się też hodowlą jedwabiu i wi- 
na. O większym przemyślenie ma mowy, Powodze- 


przedstawia wartość 165.000 franków, 

Co do importu, to w rachubę wchodzą przede- 
wszystkiem takie artykuły, jak mąka (925.000 fran- 
ków), zwierzęta (350.000), 


we (razem 600.000 franków), wreszcie materye su- 


uosi 62.000, wyrobów tkackich 200.000 i towarów 
metalowych również 200.000 franków, Trzecie miej- 


Austro-Węgry, petem Włochy 1 Francya. 

Wyspa Ohios iiczy 75.000 mieszkańców, w tej 
liczbie 72.000 Greków. Jest to kraj górzysty, © 
wspaniałym klimacie i posiadający niezmierne bo- 


szkańcy tej wyspy posiadali flotę, liczącą 780 o- 
krętów handlowych. Przy pomocy tej floty utrzy- 
mywali rozległe stosunki handlowe z Odesą, Mar- 
sylią, Tryestem i Amsterdamem. Eksport na tej 
wyspie jest jeszcze dzisiaj dość znaczny i odnosi 
się głównie do artykułów takich, jak eliwa, kawa, 
cytryny i pemarańcze. 

Mytilene, dawniejsza Lesbos, posiada trzy 
porty, a mianowicie: Mytilene, Kalony i Sigri. Li- 
czba mieszkańców wynosi 150.000, w czem jest 
126.000 Greków. Klimat jast tu suchy, ziemia u- 
rodzajna, która w wielkich dostarc-a itościach: oli- 
wy, fig i wina. Również prowadzona jest na wię- 
ksze rozmiary hodowla bydła, owiec, małów i we- 
łów, ale eksport i import ani w przybliżeniu nie 
gą tak wiełkiemi, jak na wyspie Rhodos. Lecz itu 
eksport z każdym dniem się awiększa, 


popłoch pośród dygnitarzy, Hamor Wilhelma jest 
zmienny, jak pogoda marcowa, łaska jego rzeczy- 
wiście jeździ na pstrym konia. Obdarza łaską 1 
niełaską tak, jak gdyby rozdawał tanie upominki, 
To też wiadoraęść o przybyciu cesarza do Stras- 
burga, wiadomość tak niezwykła, odebrała dygnita- 
rzom tamtejszym wszelki zmysł krytyczny i zimną 
krew. Tem jedynie można wytłómaczyć „Koepeni- 


Wyspy archipelagu egejskiego z powodu geogra- 
ficznego położenia i dość jednolitej ludności two- 
rzyły już od dawna, jako tcren administracyjny 
całość jednolitą. Jest to wilajet, który podzielony 


nie miałaby jednak fabryka ceramiczna, Oprócz o-|. 
woców eksportuje wyspa także skóry, Wywóz ich | 


drzewo budalcowe, ty- |- 
teń, kawa, cukier, towary Żelazne, towary metalo- |. 


kienne (1,250.000 franków), Anglia dostarcza ró- ; 
żnych towarów za 617.000 franków, Niemcy za|* 
608.000, z czego przywóz towarów Żelaznych wy- Į 


sce po Anglii i Niemczech zajmują co do importu |- 


gactwa w minerałach. Aż do 19-go stulecia mie» |-- 


Yona wAROMMA 


W Związku Artystów. 


Młoda I ruchliwa ta instytucys, zamknąwazy chlu- 
bnie swój całoroczny pobyt w pałacu Spiskim wy- 
stawą Matejkowską, przeniosła się obecnie z po- 
wodu przebudowy dawnego lokalu, do domu p. dra 
Niemczewskiego przy ul. Brackiej, Klasyezna gło- 
wa meduzy, widniejąca nad wejściem, jest jakby 
wybranem godłem dla siedziby artystów, przez swą 
mityczną łączuość z tarczą Pallady, walk orężnych 
orez sztuk pięknych opiekunki, 

Trzeba Żałować, że Związek artystów nie posia- 
da dotąd własnego porządnego lokalu dia wystaw, 
które aczkolwiek niə gą tej instytucyi celem głó- 
wnym, ale raczej jednym ze środków jej działania, 
mogłyby być bardzo urozmaicone, jak to się dotąd 
okazało, Obecny lokal Związku, nazwany „salonem*, 
to zwykły, nieduży pokój, w którym mieści się tym- 
czasowe biuro artystów. Ponieważ rozwieszono tu 
kilka dobrych obrazów, więc odnosi się wrażenie 
dodatnie, nawet miłe, Szczupłość lokalu nie pozwo- 
liła na większą ilość dzieł, zato to, co jest, budzi 
zainteresowanie 1 zasługuje na uwagę. Znajdzie się 
tu i bardzo dobry Fałat i Mehoffer i pejzaż Filip- 
kiewicza, dawniejszy a bardzo piękny, jest 1 Ma- 
denna Hoffmana i pastel Karpińskiego i Stroynow- 
skiego „Wierzby*, malowane techniką dla niektó- 
rych „niendolną”, zato takie naturalne i prawdzi- 
we,że chciałoby się odpocząć w cieniu tych drzew, 
zdala od trosk dnia dzisiejszego, Widziało się to 
jaż tam w „Spissim*, ale tu w tym czystym i 
schladnym pokoju wszystko przedstawia się o wiele 
lepiej, Tak jest- i z akwarelami Weissa, Prawie 
wierzyć się nie chce, Że to ta game, z tamtej wy- 
stawy przeniesione, Albo rysunki Rembowskiego, 
W tym rodzaju osiąga ten artysta czasami tak wy- 
sokie wartcści, tak niezwykłe efekty, ża pomimo 
widocznego jeszcze tn i ówdzie wpływu W;spiań- 
skiego, bliskiego jaż prawie przezwyciężenia, wy- 
daje się, jakoby ten właśnie redzaj odpowiadał naj- 
lepiej naturze Rembowskiego tałentu, 

Oglądnąwszy jeszcze parę Innych obrazów, zwró- 
ciłea się do sekretarza Związku z zapytaniem, 
jaki cel ma ten „salon* cichy i ukryty w tym 
domu, jak owa na ścianie kapliczką Fałata, pełna 
tajemniczych cieni. 

— Ta nie jest 1 nie powinno być cicho, odrzekł, 
bo tu jest ruch, tu się buduje życie. W braku 
lepszego lokalu urządzono tu a razie biuro in- 
formacyjne artystów a przytem „kunsthandiung* 
dla publiczności, mającej artystyczne interesy, 
Chcemy przyzwyczaić ludzi do kupowania dzieł 
sztuki bezpośrednio u nas, nie zaś po sklepach 
handlarzy, kupczących częstokroć  falsyfikatami 
i begacących mię na naszych artystach, eo jest 
objawem anormalnym i bardzo dla ruchu artysty- 
cznego szkodliwym, Aby ten szkopuł usunąć i wio- 
lu innym nicdomaganiom zaradzić, cały zaś ruch 
na pomyślniejsze tory skierować, potrzebna jest 
organizacya, której konieczność odcznwał już Ma- 
tejko, zakładając w r. 1873 Stowarzyszenie samo- 
pomocy artystów. Wystawy tego towarzystwa były 
urządzane rówaież przez pewien czas w pałacu 
Spiskim. Do dzisiaj pozostaje złożona w miejskiej. 
kasie oszczędności pewna kwota jako fundusz po- 
zostaly po tem towarzystwie. 

Idea Matejki odżyła z całą siłą w postaci zało- 
żonego przed 2 laty Powszechnago Związka, który 
obejmuje już dzisiaj prawie wszystkich artystów 
polskich, Głównem zadaniem naszego Tawarzystwa 
jest stworzenie instytuzyi opartej na mocnej finan- 
sowej podstawis, któraby zabezpieczała byt naszych 
artystów na teraz i na przyszłość przez niesienie 
materyalnej pomåcy w ciężkich chwilach zarówno 
im samym, jako ezłonkom tewarzystwa, jak i ich 
rodzinom, Wszystko inne uważane tu być musi ja» 
ko średek zmierzający ku temu jedynemu celowi. 


A więc pośrednictwo w sprzedaży dzieł sztuki, ar- 


tystyczne wydawnictwa i publikacye, oraz urządza- 
nie częstych wystaw pod kierunkiem osobnego ko- 
mitetu tak w kraju, jak i zagranicą, Do tego 
wszakże pətrzebay jest przedawszystkiem dom wła- 
sny, Dom artystów, na wzór podobnych towarzystw 
zagranicznych, któro oddawna już takie domy po- 
siadają, 

Ku tema na razie najbliższemu celowi wytężona 
jeat w tej chwili cała akcya Związku. Na szczę- 
ście Rada miasta odnosi sią bardzo przychylnie 
do tej akcyi, a palącą sprawą grunta pod budowę 
Demu raczy sam pan prezydent żywo się zajmo- 
wać. Rząd przyczekł również subwencyonewsć wy- 
dataie ten cel. Żywimy nadzieję, ża rząd krajowy 
nie odmówi nam swej pomocy, Dopiere z chwilą 
powstania u nas takiego domu, możnaby spodzie- 
wać sią uzdrowienia naszych artystycznych stoBun- 
ków, nadejścia nowej ery dla ich rozwoju., 


JAKOB ZAKRZEWSKI. 


Polska w roku [863. 


„I wyszedł głos, 

I padł już los, 

I tajne brzemię ląt 

Wydało płód“. 
A. Mickiewicz, 


Noc powstania. 


z W styczniową nos 
Gra wichrów chór, 
W styczniową uoa 
Wre hasłem bór. 


Wra hasłem las 

I tętni błoń: 

Czas bracia! czas! 
Za broń! za brońl 


Jak roje pszczół, 
- Gdy rzucą ul, 
Hej z miast i siół 
„Na grady kul! 


Padł zdala strzał — ;- 

Wnet tysiąc grzmi — 

Jak echem skał | ” 

Fowietrze brzmi, S 


Po krain brzeg, 
Po granic pas, 
Po ujścia rzek 
. Wre burza wraz! 


Na miejscach stu 
Tysiącem trwóg 

` Krwawego chrzta 
Drży zlękły wróg. 


Znaj wrogu! znaj” 
Przez krwawy chraosts 

i To polski kraj! EN 
Był nasz i jestl.» 3 " 


p” 


Piątek, w Luceyo 13 
sa 


Kronika. 
Kraków, 7. lutego. 


Akademia górnicza w Krakowie. Na posiedze- 
niu komisyi gruntewej w dnia wczerejszym, pod 
przewodnictwem wiceprezydenta dra Szarukiego, 0b- 
radowano nad sprawą wyboru miejsca pod budowę 
przyszłej akademii górniczej w Krakowie. Po wy- 
czerpującej dyszusył, komisya zgodziła się na wnio- 
sek sekcyi ekonomicznej, to jest na oddanie na ten 
cel gruntów pofortecznych, położonych w przedłu- 
żenin ulicy Czystej przy alei Mickiewicza. 

W.dalszym ciągu zatwierdzono plan regulacyjny 
gruntów, położonych w wylocie ulisy Karmelickiej 
i projekt przedłużenia ulicy Królewskiej (dawniej 
Kościelnej) na Nowej Wsi, — W końcu sprzedano 
kilka parcel gruntów pofortecznyeh. 

Sprawy miejskie. Na wczorajszem posiedzeniu 
gokcyi skarbowej przyjęto do wiadomości sprawo- 
zdanie ze skontrum miejskiej izby obrachunkowej 
i kasy miejskiej, przydzielono do zbadania zam- 
knięcia rachunków fundacyi i fueduszów miejskich 
i udzielono kilka pożyczek z fundacyi Warschanuera. 

Z teatru. W dramacie „Szlakiem legionów“ L. 
H. Morstina, który w sobotę 8 b, m. ukaże się na 
krakowskiej scenie wybitniejsze role objęli pp. 
Adwentowicz, Biegański, Kosiński, Maryański, Miar- 
czyński, Noskowski, Solski, Stauisławski, Szymbor* 
ski, [rzywdar oraz pp. Braunówna, Mrozowska, 
Regerówna. Inscenizacyą dramatu kieruje dyrektor 
Pawlikowski, 

Kenceri Tilly Koenen, zawierający niezmiernie 
interesujący program, odbędzie się dzisiaj (w pią- 
tek) o godzinie 7 i pół wieczorem, Ballady Schu- 
berta, Schumana i nowoczesnych kompozytorów Art- 
nolda Mendelsohna i van Eyckena, stanowią silną 
atrakcyę artystyczną, gdyż Tilly Koenen jest dzię- 
ki wybitnym zaletom swego Kkontraltowego głosu 
niezrównaną cdtwórczynią tego rodzaja mnuzycz- 
nego. 

Bilety sprzedaje kasa Starego teatra. 

Nabożeństwo akadamickie odbędzie się 9 b. m. 
w kościele św. Anny o godz, 9'10. Ks. prob. Ga- 
brył zakończy swój temat „Stosunek rczamu do 
wiary“. 

Raut samarytański. W niedzielę 16 b. m. od- 
będzie się raut mna dochód ambulatoryam PP. Eko- 
nomek. OE ig boent program, a W poniedziałek: prof. dr Józef Flach: „Wielka poos. 


niezwykłe niespodzianki stanowić będą wielką 3 i a 
atrakcyę tego wieczoru, Działalność stow. PP. Eko- | ea w związku z rozwojem. teatra“, (3 got 


nomek zbyt jest znaną, aby potrzeba podnosić ją; 
niepodobna jednak pominąć, że w samem ambala- 
toryum zrobiono w ubiegłym roku blisko 11.000 
opatrunków bezpłatnie ubogim chorym m. Krakowa, 
go stwierdza drukowane roczne eprawozdanie, 

Z Koła filotogicznego. W sobotę dnia 8 b. m. 
o godzinie 6 po południu odbędzie się w sali se- 
minaryum filologicznego (al. św. Anny 12 na dole) 
zwyczajne posiedzenie naukowe, na którem profe- 
sor Józef Grzybowski wygłosi odczyt p, t. „Religia 
w epigramach greckich“, Po odczycie dyskuzya, 

Wieczernica miesięczna w Sokole krakowskim 
odbędzie się 9 lutego. Współudział przyjęli pp. M. 
Terakowska, St. Ryżowski, chór Sokoła, pod kie- 
runkiem p. Kowickiego i amatorska orkiestra So- 
koła, pod kierunkiem p. Urygi. Początek o godz, 
pół do 9 wieczorem, Wstęp welny, — Goście mile 
widziani, 

Odezyt. W Czytelni Towarzyskiej (ul. św, Mar- 
ka } 18) wygłosi w niedzielę dnia 9 b. m. o godz. 
8 wiecz, p. Dr. Zofia Daszyńska- Golińska odczyt 
p. t. „Hoene-Wroński, jako myśliciel społeczny*, 

Dzieci dla dzieci. Dnia 2 b. m. odbyło się ama- 
torskie przedstawienie, urządzone staraniem dzieci 
z Salwatora na dochód biednych dzieci wychodźców 
z Królestwa Polskiego. Czysty dvoehód w kwocie 
21 kor. (z naddatkami) złożono na ręce pani Pasz- 
kowskiej. 

Zapiski policyjne. Wczoraj aresztowała policya 
18-letniego Józefa Reisnera za sprzeniewierzenie 
200 koron swemu pracodawcy. 

Sąd obwodowy w Samborze ściga niejakiego Win- 
centego Bereźnickiego, podejrzanego o rmorderatwo. 

Loterya bibliotaczna. Zarząd główny Macierzy 
szkolnej Księstwa cieszyńskiego podaja do wiado- 
mości, że termin przedstawiania do wypłaty losów 
jubileuszowej loteryt bibliotecznej, na które przy” 
ciągnienia z dnia 15 listopada 1912 padła wy- 
grana, upływa z dniem ostatniego lutego 1913 r. 
Niezgłoszone do tego terminu w zarządzie głównym 
w Cieszynie wygrane przepadają na rzecz Towa- 
rzystwa. 

Do tej tory przedstawiono do wypłaty 21 losów. 
Prócz tego pp. dr Jan Buzek, lekarz w Dąbrowie 
i Piotr Feliks, profesor gimnazyum realnego w Orio- 
wej, odstąpili swe wygrane Macierzy szkolnej, 

Biała. (Koncert), W niedzielę najbliższą odbędzie 
się w sali hotelu „pod Czarnym Orłem“ o godzinie 
8 wieczorem koncert na rzecz Towarzystwa Szkoły 
Lndowej, w którym wezmą udział pp. prof. Adam, 
Ludwig, p. Wanda Hendrichówna, p. Kominkowski 
i p. Urbanowicz, wreszcie prof, Wallek= Walewski, 
wszyscy z Krakowa, Koncert ze względu ns arty- 
styczny zespół budzi wielkie zainteresowanie w Bia. 
łej i okolicy, 


1 


Składki, Na przytuliszo weteranów z r. 1833 złożył 
p. Roman Mayzel, przewodniczący komitetu, urządza: 
jącego obchód £Q rocznłoy powstania styczniowego W 
Oświęcimie 238 K 40 hal., jako czysty dochód z wios 
czorku; członkowie sądu w Brzesku 29 K 50 hal, ce" 
iem uczczenia Ś,p, oficyała sąd. Andrzeja Daliana; gros 
no nauczycielskie w Hrygu 3 K. z 

Dla W. P. złożyła Eleonora Sykutowska 4 K; 

Dla chorego studenta 8, M. 2 K, A 

Z kaleniarza, W piątek 7 lutego: Romualda; w go 
botę 8 lutego: Jana z Maty w. i Cyryaka m; w dleo 
dzielę 9 lutego: Cyryla i Apolonii, 

Wschód słońca dnia 7 lutego o godzinie 7 minut 
07; zachód o godzinie 4 miu, 43; dłagość dnia godzin 
8 m. 85, 

Z krakowsklege obserwateryam, — Dnia 6 lutego, 
termometr doszedł ed — 1'9 do +- 7:2 Cels,; barometr 
podnosił się. ; 

Dnia 7 lutego o godzinie 7 rano stan barometrą 
701 mm., termometru — 3'8 Cels.; — wiatr zachodni, 

Zakopane. (Tel, Związku turystycznego.) 

Ciepłota najwyższa +- 3'9, najniższa — 1:5 Oels, <$ 
Ciśnienie powietrza 696. Kierunek wiatru zachodni. 

Prognoza: częściowe opady, ku wieczorowi wypogó 
dzenie. 4 
Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiagę 

w Krakowie. 

W piątek: „Leci liście z drzewa „* 

W sobotę: „Szlakiem Legionów“, a 

W niedzielę po pol.: „Dobrze skrojony frak"; wietzót. 
„Sziakiem legionów *, j 

W poniedziałek: „Posażna wdowa“, 

We wtorek: „Szlakiem legionów“. 

We środę: „Pani Bella“, 

We czwartek: „Szlakiem legionów”, 

W piątek: „Kobieta i pajac“, 

W sobotę: „Wet za wet”, r : N 

W niedz elg po pol: „Leei liście z drzowa.„*; W 
czór: „Wet za wet“. ` 

W poniedziałek: „Pani Bella“, 

Teatr świetlny „Uciecha“ Starowiślna 16. 

Od soboty d, 1 do piątku włącznie d. 7 lutego b. B 
wesoła komedya „Miedość-Płochość* W roli główne 
Asta Nielsun. Nadto w program wchodzi: „Zemst4 
zdradzonego*, sztuka odegrana przez ważki i chrabąs 
3zc26, wycieczka na Mentblane oraz inne pierwszorzędną 
obrazy i humoreski, Pogrzeb arcyks, Reinera, ? 

W niedzielę od 21], do 11. Codziennie od 4—i0tfis , 


Szkoła nauk społaczno-politycznych. 5 
W piątek od godz, 7—8 dr Golińska: Dzieje dokttyń 
ekonom. s 
W sobotę od godz. 6—7 dr Reinho:d: Enoyklopedy4 
prawa; od godz. 7—Ś dr Stępowski: Organizacya pracy 
oświatowej, 
Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w auii I szkoły realnej przy ulicy Studenckiej o gods 
6 wieczór, Wstęp 40 hal, 
W piątek: p, Albin Herbaczewski: „O poezyi lu4 
dowej litewskiej“. 


Z uniwersytetu ludewego. ż 

W piątek o godz, 7 dr Wacław Radecki: Wstęp dd 
psychologił. 

W sobotę o godz. 7 Stanisław Dłagosz: Działania wę? 

jenne Dyonizego Czachowskiego. d } 

Wykłady odbywają sią w sali przy ul, Zwierzynieś 
ckiej L 14, 


Bział ekonomiczny: : 


* Suiwencys lzby handlowej. Na wtorkowem 
posiedzeniu krakowskiej Izby handiowej w dysknay? 
nad badżotem na r. 1913 uchwalono nastę, ujące 
datki: 

Na akademię handlową w Krakowie 4000 K, 
fundusz jubileuszowy ma budową akademii handloe 
wej (7 rata) 3000 K, szkołę niedzielną kongregacyf, 
kupieckiej 300 K, uniwersytet ludowy (kurs bus 
chalteryi i stenografii) 200 K, centr, Tow. bandi, 
na kurs buchalt, i stan. 200 K, na kurs handł, 
uzup. przy szkole przem. w Podgórzu 200 koron 
Na szkoły przemysłowe uzupełniające: T. S. L, w 
Białej 400 K; po 300 K. — w Podgórzu, Oświą« 
cimia 1 Wadowicach; po 200 K w miejscowościachk 
Brzesko, Chrzanów, D;bica, Gorlice, Jasło, Jawo+* 
rzno, Kęty, Leżajsk, Nisko, Przeworsk, Rozwadów, 
Rzeszów, Nowy Sącz, Stary Sącz, Sokołów, Tarno+ 
brzeg, Tarnów, Zator i Żywiec, | 

Na cele nauki przemysłowej zawodowej: dla szkoły 
ceramicznej w Podgórzu 200; w Krakowie dla szkoły 
zawodowej uzup. piekarskiej 200, gospodnio - szyne 
karskiej 300, cukierniczej 200, drukarskiej 400, 
introligatorakiej 200, dla szkoły stolarsziej w Kal 
waryl 200; kredyt na naukę przemysłową uzupsłą 
niającą oraz zawodową 200 koron. 

Następnie preliminowano ia kurs krawieczyzny 
T, S. L. w Białej 200K, na karsa zawodowe Wy 
działu krajowego 1200 K; na wystawę architektas 
niczną w Krakowie 3000 K, na wystawę w Żys 
wcu 500 K; na Muzeum przemysłowe w Krakowja 
2500, na egzamina czeladnicze 350 K, na udział 
Izby w kosztach utrzymania centrali 1000 K. Nax 
stępnie etrzymały: Centralny Związek przemysłu 
fabrycznego 600 K, Liga pomocy przemysłowej (cone 
trala) 200 K, Liga pomocy przemysłowej w Kra 
kowie 300 K, Bielsko-bialskie Towarzystwo przę. 
mysłowe 400 K, Stow. kupców i młodzieży handląa 
wej w Krakowie 300 K, Stow. kupców podróżują 
cych 600K, przytulisko ks, Siemaszki 300 K, przý 
tulisko terminątorów izraelickich 400 K, Stow. 
opieki nad uwolnienymi więźniami w Krakowie 500 
K, Związek Tarystyczny 300 K, Tuwarzystwo Ta- 
trzańskie 200 K. Austr. Izby handlowe w Londya 
nie, Aleksandryi, Konstantynopolu i Paryżu po 50 
koron. 

Dalej przeznaczono na recz cesarskiej dotacył 
jubileuszowej Z roku 1908 kor, 6.000, na szkołą 
zawodową Ślusarską (stypendya) w Dębnikach 100 
koron. , 

Do uwzględnienia przy rozdziale datków z ca 
sarskiej dotacyi jubilenszowej z roku 1908 očes 
słano podania: szkoły przemysłowej uzupełniającej 
w Leżajska (na bursę rękodzielniczą), polskiej uza- 
pełniającej szkoły przemysłowej w Białej, (o sub- 
wencyę na ognisko polskiej młodzieży rękedzielni» 
czej), wydziału szkoły przemysłowej uzupełniającej 
w Kętach (o subwencyę na ognisko terminatorów), 
wydział szkoły przemysłowej uzupełniającej w Pode 
górzu, (0 subwencyę na ognisko terminatorów), 
Ogniska terminatorów w Białej, Polskiego Związki 
katolickich czaladników pod wezwaniem św. Józefą 
w Kalwaryi Zebrzydowskiej, wydziału uzupełniają: 
cej szkoły przemysłowej w Starym Sączu, (o subs 
wencyę na cele ogniska terminatorów), Towarzy 
stwa „Pomoc przemysłowa“ w Dębicy, (o subweny 
cyę na cele ogniska terminatorów), Polskiego Zwiążą 
ka katolickich uczniów rękodzielniczych w Krakoś 
wie, (o snbwencyę na 12 ognisk terminatorów, naj 
leżących do Związku), Towarzystwa pomocy naukoń 
wej w Zakopanem, (o subwencyę na bursę termi 
natorów). 4, 

* Szkolne kasy oszczędności jako czynnik 
społeczno-wychowawczy. Nakładem Związku gal. 
Kas oszczędności ukazała się broszara prof. Ha 
Mandla, omawiająca ważną i aktualną sprawę szkolś 
nych Kas oszezędności, zaprowadzonych dotąd w 
niewielu tylko naukowych zakładach. W pracy tej 
zebrał on wszelkie dane, odnoszące się do tej kwas 
styi, a zostawione porównawczo z innymi krajami, 
Daty i cyfry, przygotowane pracowicie, uzasadniają 
opinią autora o wielkim pożytku tego rodzaju ins 


Kinoteatr T. S. L. Pierwszorzędną nowością w 
dziedzinie produkcyi kinematograficznej jest wspa- 
niały dramat historyczny Sardou p. t. „Tevdora*, 
wystawiony po raz pierwszy w Wiedniu zaledwie 
przed kilku dniami, Kinoteatr ©. S. L. postarał się 
wcześnie o film powyższy i już od piątku 7 b. m 
wystawia go na swym ekranie, — Spodziewać sle 
należy, że publiczność nasza nie zaniedba sposouno- 
ści zobaczenia tego wytwornego obrazu, zasługują- 
cego pod każdym względem na szczególniejszą UW- 
gę. Reszta programu bardzo interesująca i bogato 
uposażona, 

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza w 
Wiedn u. W niedzielę, 9 lutego, odbędą się nastę- 
pujące odczyty: 

Dzielnica I. Anerspergstrasse 6 (restauracya Leit- 
nera) p. dr Henryk Grossmaan: „Staszic, jako 
pierwszy merkantylista w Polsce“, Początek o g. 
4 po południu. 

Dzielnica X, Erlachgasse 96 (restauratya Reis- 
sa) p. Irena Izolska: „Rosya w cstatniem dziesięcio- 
lecin*, Początek o godzinie 10 przed południem, 

Dzielnica II, Kaiser Josefstrasse 8. (Vindobona) 
p. J. Strzelecka: „Mickiewicz — życie i dzieła”, 
Początek o godzinie 5 po południa, 

Dzielnica V. Brauhauadasse 31, mieszkania 9: 
W poniedziałki o pół du 8 wieczór lekcye języka 
niemieckiego, W środy o godzinie 7 i pół wieczo- 
rem p. Dawidowicz lekeye fizyki, W piątek o godz. 
7 i pół wieczorem p. Koźniewski lekcye geografii. 

Dzielnica XX. Wintergasse 29: W środy o godz. 
7 1 pół wieczorem p. dr Cukierski: „Kars anato- 
mii i fizyologii, W piątki o g. 7 1 pół wieczcrem 
p. Kotnlankaą i Rothówna: lekcye języka niemie- 
ckiego, 


| 
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ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCÓW w Krakowie, ul. Fioryańska L. 7, (inż przy Rynku) 
filia we Lwowie, plac Halicki L. T. 


MAKI I X KARZE AA A, 


* Pitek, T Lułegó 1981. 
ò 


` tytucyi, która poza pożytecznością realną, uczy 
młodzież zmysłu porządku, oszczędności i zabiogli 
wości, przymiotów tak potrzebnych naszemu społe- 
czeństwnu. 

* Wiedeński Bank obrotowy. Z Wiednia tels- 
fonują; Bilans wiedeńskiego Banku obrotowego wy- 
kazuje czysty dochód xa rok ubiegły w kwocie 
4,937.000 koron. Dywidenda wynosi 21 koron od 
akcyi wobeo 20 koron x w roku poprzednim. 


Kronika lwowska. 
> Lwów, 7 lutego. 


Skrutynium wyborów do Rady m. Lwowa 
postępuje bardzo szybko 1 jeżeli praca w poszcze- 
gólnych komisyach będzie w dotychczasowem tem- 
pie dalej prowadzoną, można się spodziewać ukoń- 
czenia skrutyniam do jakich dni 10, lab nawet 
prędzej, W dwóch salach skratyniam już ukoń- 
czono. W obu tych salach głosowało razem 1612 
wyborców; absolutna większość wynosiła 807. 
Większośc tę otrzymali wszyscy (100) kandydaci, 
którzy znajdowali się na liście zjednoczonych ko- 
mitetów narodowych. Otrzymał większość także dr 
Aschkenazy, chociaż minimalną ilością głosów 813. 
Poza nim najbardziej byli kreśleni: p. Bartoń, 
który otrzymał głosów 856, p. Bader, który etrzy- 
mał jednak głosów 941 i dr Thullie, który kre- 
lony przez wszystkich wyborców żydowskich, 
otrzymał jednak głosów 989. Wszyscy inni kan- 
dydaci zjednoczonych komitetów narodowych otrzy- 
„mali ponad 1000 głosów. Prezydent Neumann 
otrzyruał głosów 1023. Wnioskując z wyników 
skrutynium w tych dwóch salach, można wyrazić 
nadzieję, że odrazu w pierwszem głosowaniu do- 
konany został wybór wszystkich 100 radnych, co 
byłoby we Lwowie rzeczą niebywałą. Z powodu 
jednak, że p. Aschkenazy był ogromnie kreślony, 
nie jest wykluczone, że przyjdzie do wyboru ści- 
ślejszego 0 jeden mandat radziecki między dr 
(„Aschkenazym a prof, Pawlewszim, albo dr Lisie- 
, wiczem, Z bloku postępowo-socyalistycznego otrzy- 
mali pp, Laskownieki 595, Śliwiński 571, Brei- 
ter 563, Hudec 536, Janik 526, Reizes 887. 

a Pożar w szkole lasowej we Lwowle. Ubiegłej 
` e wybuchł pożar na dachu budynku krajowej 
kę zed lasowej przy ul. Zyblikiewicza, Gdy przy- 
m k miejsce straż peżarna, cały dach fronto 

- Pu był w płomieniach, płonął też dach 
godzinnej > of budynku. Straż pożarna po trzy- 

szkodzony, Say ppa ntłamiła, Dach znpełnie u- 
żony był ioar, % bardzo znaczna, Na strychu zło» 
(madzony przez suszonych roślin, Żmudnie nacro- 

Ą prot. Błockiego, Wszystkie rośliny 

ty zniszezaniy, Wartość ich E - 
korvn, Przyczyny Pk ość ich ebliczają na 5000 

Zamach mordercz ra mie zdołano zbadać, 
wie ubiegłej nocy Tos i bój a 
w jednem 5 mieszkań bez: sią krwawy dramat 
iia położonej w Rynku i kr a pietne madino: 
r Ai 1 aria czasu 42-letni Wła- 
VARA f . acz krawiecki, zajęty 

pracowni p. Feliksa Welińskiego, Wraz j 
kochanka ZUS Klementyną Buczyńsk "wd zę. 
po szewcu, zajętą obecnie w eharakterze kelnerki 
w mleczarni Anny Fiamerowej, przy ulicy św. 
Marcina l. 1. Kalandyk, wdowiec, poznawszy przed 
trzema laty Buczyńską, zapłonął ku niej gorącą mi- 
łością, a niebawem Bustzyńska zajęła x nim wspól- 
ne mieszkanie, Dwa lata minęły im w szczęściu 
1 miłości, w ostatnich dopiero miesiącach zbyt za- 
zdrosny 0 kochankę Kalandyk, podejrzywając ją 
o niewierność, wywoływał od ozasu do czasu z Bu: 
czyńską kłótnie, które doprowadziły wreszcie do | 
tragicznego rozwiązania, 

Po kłótni z Buczyńską ma temaż jej niewier- 
ności, strzelił Kalandyk do niej x 6:clo strzałowe- 
go rewolweru większego kalibru w okolicę prawej 
skroni, poczem spostrzegłazy ją zalaną krwią i s3- 
dząc, że już nie żyje, drugim celnym strzałem, 
skierowanym w usta, pozbawił się życia, 

Na edgłos strzałów zbiegli slo lokatorowie są- 
siednich mieszkań, a niebawem przybyły na miej- 
Eco krwamego dramatu pogotowie Towarzystwa ra- 
tunkowe i policya, 

Lekarz dyżurny pogotowia ratunkowego stwier- 
dziwszy u Baczyńskiej lekką tylko ranę postrzało- 
wą na prawej stronie głowy, pelecił odwieźć ją na- 
tychmiast do szpitala powszechnego, Kalandyk na- 
tomiast był już trupem, 

_ Ža szpiegostwo. Dziś odbyła się rozprawa prze- 
ciw Adeli Celarii a Warszawy, oskarżenej o to, 
że pośredniczyła między szefem szpiegów wə War- 
szawie Stecyszynem, a szpiegami galicyjskimi, Po 
przeprowadzonej rozprawie skazano ją na sześć 
miesięcy więzienia, 

Repertoar teatru lwowskiego. 


aa 3 Po pol: „Kupieo wenecki“; wieczór: „Tcu- 
W niedzielę po poł.: „Ewa“; 
5 drzewa*, 
W poniedziałek: „Taniec czynowników:, 
We wtorek: „Pujace* i „Cavalleria“, 


ui 


wieczór: „Leci liście 


Wiadomości artystyczne, naukowe i literackie, 


— Kazimierz Bielański: „Zdobywcy*, dramat 
w 56 aktach z epiiogiem 1919 Kraków 8. A. Krzy- 
Żanowski, 

Niema chyba czytelnika 1 widza teatralnego, 
zwłaszcza młodszego, któremuby po przeczytaniu 
poematu, po przedstawieniu, nie grała długo jeszcze, 
nie zwracała falą przypomnienia meledya słysza» 
nych rymów, dźwięków, nie wstawały obrazy, prze- 
sunięte przed 6czyma duszy przez prawdziwego 
oczywiście poetę, Dzieje się to zupełnie nieraz nie- 
świadomie: słowa słyszane wracają jak własne, 
obrazy same zdają się rodzić gdzieś z głębi, rytm 
je zapadły w duszę nawiewa, nowe często układa 
z nich wzory, z zestawień słów różnorakie tworzy 
Waryanty, Suma takich często powtarzanych sta- 
nów, jeżeli dcznający ich jest nietylko wrażliwym, 
ale I obytym ze słowem człowiekiem, rodzi często no- 
we utwory, które nio są dziełami świadomego na- 
śladownictwa, ale nie są także i owocem natchnie- 
nia. Przeważnie dramaty — albowiem młodzi auto- 
rzy skłonni są do mniemania, że dramat, pozwala- 
jący na twerzenie w materyale pozornie oderwabym 
ed reslnej rzeczywistości, jest formą łatwą do opa- 
nowania; powstają też wtedy dramaty książkowe 
papierowe-alegoryczne. ? 

Typowym takim dramatem są „Zdobywcy“, Grają 
tu echa wszystkich arcydzieł dramatycanej litera- 
tury, i nietylko dramatycznej. Najwięcej xawinił 

Sspiański — bo nietylko poszczególne zwroty, 
rymy i rytmikę, ale cały Bcenaryusz młody autor 
ee: zawdzięcza. Niew dzięcznością mu zresztą za 
+ płaci, bo w „polemice“ s „Młodą Polską“ — 

Tzybyszowskim, Kasprowiczem, 'Tetmajerem i t. d. 
sarzuca Wyzpiańskiemu p. Bielański, że „nie stał 
się pędem i drogą w ziemię obiecaną*, Tan gdzie 


skiej we Lwowie, = okażył aziesiątój rocżnióy 
swego założenia, a ku uczczeniu jabileaszu funda- 
cyi uniwersytetu lwowskiego przez króla Jana Ka- 
zimierza, rozpisuje następujący konkurs naukowy: 
Zbadać i rozpatrzeć w dowolnie obranem terytoryum 
i okresie czasu, z doby istnienia Rzeczypospolitej 
polskiej, jakikolwiek problemat stoganków polsko- 
ruskich. O nagrodę ubiegać się mogą prace źródło- 
wa, Ściśle naukowe, 
tości 14 — 25 arkuszy 
łości, ani w wycinkach draki 


£ 
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się autor „Zdobywców* od władzy przeczytanej li- 
teratury wyzwoli, na dziwnie trywialny czasom 
zdobywa mię ten, Ep.: 

„I czemnś ty jej nie całował nat? 

A miałeś szczery, eałkiem niezły gust. — 

I zg ybyń nawet dostał w pysk 

To jeszcze x tobą (?) byłby zysk...“ lub 


Tkwi inny tutaj sęk: 
Coś, co nie dowierza.. 


A proszę zważyć, Że te przemawia tak uducho- 
wiena osoba, jak sam Demon Rozpaczy bohatera. 
Jakby w nagrodę za to, podrzędna postać dramatu, 
alegoryczny chłop Surma przemawia obrazami Ko- 
nopniekiej, Żeromskiego, nawet Szekspira (aluzya 
do lasu Birnam)... 

Wszyscy zresztą i wszystko jest w tym drama- 
sio alegoryczne. „Rzecz dzieje się Dziś i Jutro — 
w Warszawie, w Polsce i nad morzem“, każda z 
osób działających do delegat jakiegoś stanu spo- 
łecznego lub jakiejś idei, A wszyscy tylko rezonują 
tak, że mie wiadomo z czego Ww końcu rodzi się 
Ozyn, wieńczący dramat i alegoryę. 

Nieco śmiałe zamierzenie, podjęte w tym drama- 
cie — przetworzenie aktnalności społeczno-polity- 
cznej w symbol 1 nawet „sprostowanie dróg“ Wy: 
splańskiego w tym kierunku — dalekie zostało od 
urzóczywistnienia, Została tylko deklamacya, Z po 
za miej jednak przegląda pewne uzdolnienie r;mo- 
twórcze oraz pewien dar obrazowania I koustrukcył 
postyckiej, które, zastosowane de mniej wielkich 
zadań, mogłyby daś pewien artystyczny wynik. 

st. m. 

— Marya Paruszewska: „Łzy-perły*, poczye 
Serya druga. Poznań, 1912. 

W tej „seryi drugiej“ autorka przeważnie upra- 
wia poezyę tak zwaną okolicznościową, na rozmaite 
doniosłe i mniej doniosłe aktualne wydarzenia w 
Poznańskiem oraz niewinną, tak ulubioną przez 
nasze wytworne prababki sztukę układania wierszy 
de różnych bliskich, ukochanych lub znakomitych 
osób, przeważnie w kunsztownej formie akrosty: 
chu, tworzącego z początkowych liter wiersza ich 
nezwiska, Miłe te niewątpliwie dla autorki i tych 
osób, ale w naszych czasach mocno trąci myszką i 
przechowało się jedynie — w szaradach; antorka 
jednak traktuje tę swoją zabawkę poważnie. 

Akrostychy te mniej więcej dostatesznie cha- 
rakteryzują p. Paruszewską, jako poetkę, I krąg 
jej zainteresowań. Jednakże w tomie tym znajdują 
się i poezyo o tematach bardziej ogólno-ludzkich 
lub indywidualnych, traktujące o przeżyciach wła- 
sugch autorki, Odznaczają się one niewątpliwie do- 
bremi intenbyami, podniosłym sposobem myślenia 
it. p. zaletami, 

Autorce ich jednak brakuja najważniejszego bo- 
daj dla poety, jako artysty, dara — wyobraźni, a 
także drugiej niezbędnej rzeczy == pewnej głębi 
i oryginalności przeżyć. Wskutek tego forma wy- 
powiedzenia się w poezyach p. P. jest przeważnie 
banalna; tam zań, gdzie usiłuje być oryginalną, 
rzecz kończy się albo na — nieporozumieniach po- 
jęciowych, jak n. p. „wiosna. okryta pianą drze- 
wa“, — albo na licencyach gramatycznych, nie- 
potrzebnie £miałych: „oczy zapatrzona w górze 
(zamiast „w górę“ — dla rymu). Ozazem tylko błyśnie 
w tych poezyach jakieś uczucie szczersze, Amielsze, 
jakiś nastroj dość nikły, ale rzeczywiście przeżyty. 

Wydanie książki piękne; na doskonałym papie- 
rze, z bardzo dobremi reprodukcyami kilku znanych 
obrazów, Lecz na widok tej wspaniałej szaty ze- 
wnętrznej mimowoli przychodzi na myśl przysłowie 
o atłąsie i czasie, 

— Towarzystwo dia popierania nauki pol- 


pisane w języku polskim, obję- 
druku, przedtem ani w ca- 
em rnisogłoszone, Na- 


groda wynosi 1.000 koron, po której wypłaecniu 
prawo własneści nagrodzonej pracy przechodzi na 
Towarzystwo; praca ta ogłoszona zostanie y jego 
publikacyach bez dalszego honcrowamia autora. 
Bękopisy z dołączeniem zamkniętej koperty, Za- 
sko i adres autora, nadsyłać nale= 


jącej nazwi 
WRECJAE do sokretaryatu Towa- 


y do 1 lipca 1914 roku y 
WR Gr, archiwum Bernardyńskie). ori 
nadesłanych prac zajmie sią sąd KEON % d 
żony z członków wydziału, profesorów Wł. f- 
hams, O. Balzera, Prz. Dąbkowskiego, L. Fin a, 
W. Hahna i A. Małeckiego; sądowi ACE, 
razie potrzeby zę kooptowania innych członków 

rona wydziału. 
= eg Swiat Słowiański: w zeszycie na luty za- 
wiera "W dziale artykyłów: „Słowianoznawstwo 
a słowianofilstwoś przez dra Feliksa Konecznego; 
„Michał Dragomanow* przez Leona Wasilewakte- 
go; „Dalsze fermenty wśród Słowaków Ę „Espe- 
Tanto jako język międzysłowiański* przez Antonie- 
go Ozubryżskiego; dopełniają treš 
przedląd prasy słowiańskiej, recsnzye i sprawozda” 
nia z dzieł oraz aktualna kronika. 

— Radakcya miesięcznika „Museion“ s 
nas o zaznaczenie, że u powodu zmian wydawni- 
czych numer styczniowy pisma wyjdzie wa wspól- 
nym tomio z numerem lutowym — pierwszej po- 
łowie b. m, Adres wydawnictwa: Kraków, Karme- 
licka 13, W Królestwie prenumeratę przyjmuje 
również księgarnia Gebethnera i Wolffs. 


miana nazwiska. Namiestnictwo zezwo- 
liło p. Stanisławowi Rysiowi, ukończonema słucha- 


czowi praw, na zmianę rodewego nazwiska na Rycz- upoważnione Z 


kowski. 1456 


E. Gabryelisixa, Krzysztof OTY |współnemu minis 
iEealkówe. Wynajmuje i sprzedaja pierw- | interweniować W 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- | pełnie zmyśloną. 


aie i pianolo za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne, Instramenty używane od 
cen najaiższych, Wystawa obrazów. Wstęp wolny. 


Austryd I Rosy. 


(Telegr. „Nowej Reformy“ z 7 lutego.) 
g 


Petersburg. Ks. Hohenlohe odbył wczo- 
raj długą konferencyę z ministrem spraw za- 


granicznych Sazonowem. Jutro, w sobotę, car| 
przyjmie ks. Hohenlohego na ponownem posłu-| budżetowej p i 
chaniu i wręczy mu odpowiedź na list|stanu dła marynarki 
cesarza Franciszka Józefa. Ks. Hohenlohe otrzy- | rząd nie zmieni przedłożon 


ma przy tej sposobności wysoki order. 
W kołach dworskich twierdzą, że nie jest 


«|nopola: Kobiety, które uciekły tu z Gallipoli, 


nie pozwałają poważne powody głównej kwa- 
tərzə bułgarskiej zgodzić się na utworzenie neu- 
tralnej strefy dla konsulów i obcych poddanych 
w Adryanopolu, gdyż nikt nie może wziąć gwa- 
rancyi za to, że przypadkowo pojedyńcze strzały 
nia spadną w obrębie tej strefy. 
wego punktu widzenia mogłoby spowodować to 
wielkie trudności, 


ci numeru obfity |niu ministra 


prosi | dyencya Bilińskiego 


PRPNUKALST I yn 


wykluczonem, iż w uroczystościach ju- 
bilsuszowych 800-letniege panowa- 
nia domu Romanowych weźmie u- 
dział jeden z arcyksiążąt austrya- 
ckich. 

Berlin. „Berliner Tageblatt“ donosi z Peters- 
burga: W kołach urzędowych oświadczają, że 
pismo cesarza Franciszka Józefa 
wywołało w Carskiem Siole wielkie 
wrażenie. O treści tego listn dotąd jednak 
nie ma żadnych wiadomości. Przypuszczają, ty!- 
ko, że wywrze ono wielki wpływ na sytua- 
cyę polityczną i jest nowym elemen" 
tem zbliżenia austro-rosyjskiego. 


Z terenu wojny, 


(Telegramy „N. Reformy“ z u. 7 lutego) 


Bałgarya nie chce pokoju. 
Konstantynopol. Ambasadorowie mo- 
carstw oświadczyli wielkiemu wezyrowi, 
że ich ponowna akcya w Sofii, mająca 
na celu skłonienie Bułgaryi do pod- 
jęcia rokowań pokojowych nie po- 
wiodła się. 


Na odsiecz Adryanegoalowi, 


Konstantynopol. „Neologos* donosi, że 30.000 
wojska tureckiego wylądowało pod 
Midya. Armia ta pod dowództwem Izzeta pa- 
szy ma wyruszyć na odsiecz Adryano- 
polowi. 


Pewmi siebie. 

Sofia. Angielska misya sanitarna i misya ży- 
dowskiej organizacyi humanitarnej otrzymały 
polecenie, aby wobec oczekiwanej w kilku dniach 
kapitułacyi Adryanopola były przygotowane do 
wyjazdu celem niesienia pomocy, 


Ostrzeliwanie Adryamopola. 


Konstantynopol. Dzienniki donoszą z Adrya- 
nopola: W czasie pożaru, wznieconego przez 
bułgarskie granaty zginęło 55 osób. Bułgarzy 
uszkodzili także meczet Selima, sądzili bowiem, 
że na meczecie tym znajduje się turecka sta- 
cya radiotelegraficzna. 


Ped Gzataldźą, 

Konstantynopol. Urzędownie „donoszą z Kali- 
kratii: Wojsko tureckie obsadziło stacyę 
Bachcezeskoej na linii kolejowej Czataldża- 
Daghioenkoej i wzgórza położone naprzeciw 
prawego skrzydła tureckiej armii. Tureckie od- 
działy rekognoskacyjne są z nieprzyjacielem 
w kontakcie, 


Na półwyspie Gallipeli, 


Berlin. „Loc. Anzeiger“ donosi z Konstanty- 


opowiadają, ża Turcy odparli Bułgarów 
na odległość kilku godzin drogi od Gallipeli, 


Q strefą meutralsą w Adryanezela, 


Sofia. Zastępcy kilku mocarstw wręczyli pre- 
zydentowi gabinetu Geszowowi prośbę kon- 
sulów z Adryanopola o utworzenie neutralnej 
strefy lub pozwolenie obcym poddanym na opt- 
czenie miasta. Geszow odpowiedział, że nie 
Gł łub opt r e dlm | = gen opii- 
szczenie oblężonego miejsca. Z drugiej strony 


Z wojsko- 


Mlspoty finansowo Turcyl. 
Kenstantynspol. Wszystkie dotychczasowe ro- 
kowania z szeregiem instytucyj finansowych o 
udzielenia Turcyi większej zaliczki na bony ka- 
sowe, pozostały bez rezultatu. Wobec tego rząd 
turecki zamierza przeprowadzić pożyczkę we- 
wnętrzną. Krąży nawet pogłoska, że rząd posta- 
nowił zastawić wszystkie kosztowności koronne 

w jednym z syndykatów amerykańskich. 


— ZO 


Telęfóziczńe Í telegraficzne 
gludomości „owej Reioray” 


z 7. lużego. 


Bliióński u GoBarza. 
ñ sarz przyjął wczoraj na posłucha- 
WE age | Forstera, a następnie 
nistra skarba Bilińskiego, 
arza przeszło godzinę, Au- 
zwróciła uwagę "A poli- 
i też z sytuację polityczną 
PR i tokowaniami polsko ruskimi, J ak 
wiadomo, wymieniano niedawno Bilińskiego, ja- 
A rzyszłag0 prezydenta ministrów w Austryi. 
$ Fr. Presse“ zapewnia, że posiuchanie mi- 
nistra Bilińskiego Sto ZZ AZT 20. sprańrami 
bośniackiemi. 
Bilićzzi mie jaterwenieje, 
jadeń. C. k. Biuro korespondencyjne jest 
woi autorytatywnej strony do oświad- 
domość kilka dzienników, jakoby 
jszem posłuchaniu polecił był 
trowi skarba dr Bilińskiemu 
sporze polsko-ruskim, jest zu- 


wspólnego mi 
który zabawił m Cos 


czenia, że wia 
cesarz na wezora 


Z gieldy. 
iadeń iełdzi je silna tendencya 
Wiedeń. Na giełdzie panuje gi 7 
Kas lombardów poszły w górę. 
Stan zdrowła carewicza, 


skiego Sioła donoszą: Kone 
ekło, że następca tronu musi 
Heluan. 


Petersburg. Z Car 
sylium lekarskie orz 
udać się na kuracyę do 


Ograniczenie zbrojeń morskich. 
Berlin. Na wczorajszem posiedzenia komisyi 
arłamentu niemieckiegy, sekretarz 
Tirpitz oświadczył, że 
ego w roku ubiegłym 


programu ilotowego. 


Krąży pogłoska, że między Anglią a 


| Pensyonat 


Niemcami maprzyjść w najbliższym 
czasie do porozumienia co do wza- 
jemnego ograniczenia zbrojeń mor- 
skich i ustalenia programu budowy flot 
w stosunku 10 : 16. 


Farsa sirassbursza. 


Berlin. Mimo, że zajścje w Strassburgu wy- 
wołało ogromną wesołość, dzienniki biorą je 
z poważnej strony, i tak „Berl. Tageblatt“ są- 
dzi, że władze wojskowe powinny skorzystać 
z tej sposobności, aby zawrzeć kompromis mię- 
dzy posłuszeństwem wojskowem a zdrowym roz- 
sądkiem. 

Zajście w Strassburgu wywołało wśród tam- 
tejszej ludności taką panikę, że mieszkańcy za- 
częli wycofywać wkładki z Kas oszczędności. 
Sprawca tej farsy Wolter jest ogromnie zado- 
wolony, że farsa ta tak Świetnie mu się udała. 
Wolter usiłował jnż przed 14 dniami zaalarmo- 
wać załogę strassburską, co mu się jednak nie 
udało, ponieważ oficer, mający nocną inspekcyę, 
domyślił się fałszerstwa. 


Wiedeń. Były minister skarbu dr Robert 
Mayer został zamianowany kierownikiem cen- 
traluej komisyi statystycznej z tytułem prezy- 


„denta. 


Pe zazsknięciu kroniki, 


Kraków, 7 lutego. 


Orkan na Slasku. Z Opawy telegrafują: W o- 
kolicy Zackmantel szalał wczoraj silny orkan, któ- 
ry uszkodził mnóstwo domów. Szkoda wyrządzona 
przez orkan jest bardzo wielka, 

Katastrofa automobilowa. Z Warszawy dono- 
szą: Omnibus anutemobilowy, kursujący między 
Słuckiem a stacyą kolejową Stare Dregi 
spadł z moste, który z powodu dłagotrwałych de- 
szezów był silnie uszkodzony, do rzeki. Czterna- 
stu podróżnych i szofer jest ciężko rannych, inui 
podróżni są lżej ranni. 

Katastrofa kolejowa. Z Bukaresztu tole- 
grafują: Pociąg osobowy, który wczerej o godzinie 
10 wieczerem wyruszył z óworca półnecnege, zde- 
rzył się w pobliżu stacyi Ohitila z pociągiem, 
idącym z przeciwnej strony. Zginęło 7 osób, 
wiele osób uległo ciężkim zranieniom. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michal aonopińsii. 


NADESŁANE. 


Awtykuły w tym dziale nie pochodzą sd 
redakcyi), 


metalowe lampy Osram 
z ciągnionym drutem świetinym, 
Nie tlaka sie! 
Typy: 
90—139 Volt 10—1000 świe: 
140—200 Volt 16—1000 świec 
700/, oszczędności na prądzie. 
Wspaniałe, białe światło. Dla prądu 
stałego i zmiennego. . 
$ Prawdz. lamp Osrama dostanie u firm 


w z 


, UZDROWISKO 
q KLIMATYCZNE 


W WYWARZONEM 
POŁOŻENIU, 


Łagodny klimat, 


ES: 


długa droga nad brzegiem morskina. 
Qżywiony ruch okrętów. 


Prospekty za darmo wysyła komisya uzdrowiska. 
1219 2 15 


Podziękowanie. 


naszego Ś. p. 


Dra Dyonizego Pogorzelskiego 


wanie, 


Rodzice. 


Zakopane -„NIECZUJA“ 


ulica Jagielloñska 10, 


1163 2 6 


ark, wspaniała, 10 kim. 


Wszystkim tym, którzy z powodu Śmierci syna 


y W.Szlezygier-Led wochowskiej 
Pokoje z utrzymaniem ed 5 koron dziennie wzwyż. |? 


Ne GS ać 


| * 
m 


Centralne ogrzewanie bez „suchegó 
powietrza”, 


Nowe badania wykazały, że nie suchość powietrzaę 
lecz niedostateczne przewietrzanie daje powód do 
skarg na powietrze w mieszkaniach. Zdrowy człde . 
wiek potrzebuje na godzinę 110 m. k. powietrza 
(podług Rubnera). Dwie osoby potrzebują w poko» 
ju, 75 më mającym, 200 m$ powietrza mają go jes 
dnak przy 20-stopniowej zmianie temperatury tylko 
chwilowo 75 m5 — Brakuje więc w tym wypadki 
125 m? świeżego powietrza. Czy można temu zm 
pobiedz? Otóż dla małych mieszkań jest tanie, bys 
gieniezne opalanie centralne, które nietylko daja 
ciepło, Iccz także powietrze, a więc nie wytwarza 
„suchego powietrza*, $ 
Ten sposób ogrzewania można zaprowadzić I w mta= 
rych domach, Tow. p. f. Luftheizungsbaugese!lschaft) 
w Wieflniu, XVII/3, wykonało takich rrządzeń 
przeszło 2.500, — Objaśnienia wysyła pa Żą janiejj 
870 1 


nieba! Co to znowu redziet 


Obeenie zaczyna także i Wiluś kaszleć, no, 
i mamy szczęśliwie czworo kaszlących dzie- 
ci w domu. Oukierkami zepsuły już sobię 
dzieci zupełnie żołądki, a przecie nia mogę: 
ich ciągle poić ziółkami i męczyć bez przer= 
wy owijaniem i otulaniem. Ależ, kochana. 
sąsiadko! Kup Pani kilka pudełek prawdzie( 
wych Faya sodeńskich mineralnych pastyłes, 
| Te są u mnie zawsze w zapasie i wobec’ 
tego kaszel lub katar nigdy się u nas zby«. 
taio nie rozwija, gdyż przy najmniejszej nied 
dyspozycył używamy natychmiast sodeńskich, 
pastylek, Jeżeli Pani prsgnie nabyć rzeczy«! 
wiście owych pastyiek, które pochodzą z Jes; 
czniczych sedeńskich źródeł, służących do ce»; 
lów kuracyjnych — uważaj Pani przy zakue| 
pnie tylko na nazwisko „Fay“, — Padelko, 
kosztuje 1 K 25 h, 464 1 3, 


Dom kandlowy oraz konca, Biuro 
pośrodzictwa Adama Biliiskiezo 


w Krakowie, ulica Garncarska La ć 
(dom własny) Tel. 1004. 
Pośredniczy: w sprzedaży i kupnie kamienie, 
majątków ziemskich, parcel budowlanych i t. p.) 
oraz w uzyskaniu i lokacyi pożyczek 
hipotecznych amortyzacyjnych i*krós 
tko terminewych kredytów budowla: 
nych, wekslowce-hipotecznych i t. D., 


. 


ZATOK T KN 


ja 
M już praktyka nauczyła mnie, aby do pielęgno- 
| wania mej skóry używać tylko liliowego 
W mydła z konikiem firmy Bergmann et Co, 
(| Dóin n. Ł. (Tetschon a. E.). Kawałek za 80 £ 
H hal. wszędzie do nabycia. 71 44 50 


O 


cennik izby handi. 1 przemysłowe) 


w Krakowis 
x dnia 7 lutego 1213, godzina 1 w południe, 


l. Waluty: Franki papierowe płacą 95:50 żądają 86.23 
20-to frankówki w złocie 15'10 1922, Dolary amerykańy 
skie 492— 487*— 7 List M E" 

i zastawne: G-pro, Listy zast, prem, za 
wid iz R zc iy a Banku hip. 91-75. 
98-26, 4-pro. Listy zast. Banku hip. 88-— B8<0. 4'fe"pr- 
Listy zastawne Banku krajowego 83*— 93:50, 4=pro, Li- 
aty zast. Banku kraj, 87*— 68'*—, 4-pro, Żak zast, gal, 
Tow. kred. złem, nieok. 86'— 97*—, ć-pro, L'aty zast. 
gal. Tow. kred. ziem. 41-letnie 91'-= 93:—, d-pre. Lie 
sty zast. gal. Tow. kred. ziem. 66-letnie 84*— 85*—, 
4:/, proc. listy zast. gal. Tow. kredyt. ziems. 62-letn'e 
68'25 94'—, 4'/,-prc. Listy zast, Banku galic. dla ham 
dlu i przem. 9575 6-25. 

II. Obligacyę i pożyczki: 4-pro. Galio, obligacya pros 
pinacyjne 87:50 88-60 4deprc. Pozyczka kraj. z 1695 m 
tao 83-76, d-pro. Pożyczka m. Lwowa z 1911 r. 90'— 
9l, d-pro, Pożyczka m. Krakowa z 1909 roku 84*— 
Barm, 41j,-pro. Obligacye komunalne Banku kraj. H1'-= 
93*—, d-pro. Obligacye kolejowe Bi'-- B3*—, S 

IV. Akoye: Bangu hipot. we Lwowie 635— 649:—, 
Galic. dla handlu i przem. w irakowie 4 :0°— 403* 
Akcye kolei Lwów —Czerniowce—Jaszy 6l5— 520 — 

V. Publiczne zap sy długu: 4/,,-or6, wspólna renta 
pap. 87*50 88:—, 4"/,,-pre. wspólna renta srebrna 67:75 
86*26, 4-pro. renta koronowa austr. 8450 Bó*-—, 4=pro; 
renta koronowa węgierska 84*— 8450., 4-pro. ronta au. 
stryaoka w złocie 107:80 105*—, 4-pro. renta węgierska 
w słocie 104:25 10475. p 

Kursa są notowane boz kuponu bieżącego, który się 
oblicza osobno. 


Kursa toiSzyrażczno, 


Wiedeń, 7 lutego. (Giełda południowa), 

Marki 11803. Penta majowa 8460, Renta koronow4 
węgierska 8435. Akcye enstr, zaki, krod, 625—, Akoya 
węg. zakł, kred, 820—, Akcye Anglobanku 835—$ 
Akcye Unionbanku 588 —. Akcye Bankvereinu 50976, 
Akeyo Landerbanku 518, Akcye kolei państwowych 
70975, Lembsrdy 117 25. Akcye fabryki broni 957:—, 
Akeyo tytoniowe 822'—. Ałpiny 1036—. Rima-Muranyi 
713—, Akcye praskiego Tow. żelasnego 3420. Losy 
tareckie 226—, Ruble 264'50. Skoda 815—, 4'/, proo, 
Listy zastawne Banku galio, dla handlu i przem, —* 

Usposetionie: silne, 

Berlin, 7 lutego. (Giałda poranna). 

Akcye kredytowe 20025. Tow. dyskontowe 190—© 

Usposchienie: siina, 

Gieida warszawska. 

Warszawa, 7 lutego. r 1 

4-procentowa régia rosyjska 08:25 rab,; promiówka 
z 1864 roka —"— rb.; premiówka z 1868 roxa GŁ. 
4*j„-proc. obligacye m. Warszawy 83*—.; Ď-proo, po y= 
caka rosyjska I emigyi 94'—= rb.; Ó-proc, pożyczka IiI 
emisyi 37050; szlacheckie SLl'==; 4*;g-proo. listy ziem = 
skie £7*86 rb; 4-preo. listy ziemskie 33-36 rb., 4'/a-proo, 
listy zast. Tow. Kred. Polsziego 8355 rb.; b-procent 
listy miasta Warszawy 90:50 rb.; 4'j,-procentowe listy 
miasta Warszawy 8615 rb.; Ś-proseatowe listy iódzxig 
87-56 rub.; 4'/,-pro. listy łódzkie 89'70 rb., skcye Bane 
ku bandi. m, łodzi 420— rb., axtje Banku handlomes 
go warszawskiego 427'— rb.; aksyo warszawskiego Banai 
ku handlowego VII emisyi 43630 rb., Bank dyskonto= 
wy warszawski 46]— rubli, Cukrownie 2975, rubli; 
Starachowice 268*— rb.; Lilpop lós— rub; Rudski 
126*50, Rudzki nowe 147— rb,; Zawiercie 275— rb.; 
Żyrardów 2v3*— rb., Putiłów 161750 rb.; G-proo. piotre 
kowskie 85:56 rb.; 4-proc, m. Wilna S7'10 rb.; Bank 


e 


ER nam wsp ółczucie oraz raczyli wziąć udział | dyskontowy 49— rb., Borman-Szwede 380*— rb.; Bore 
w pogrzebie, składamy najserdećzniejsze podzięko- 


kowski Gy0 rb.; nowa renta austryacka 91:05; Berlin 
46:00; Londyn 95:20; Paryż 87:70; Wiedeń 89,54; Łyże 
kowice 515, 4 


Giełda zbożowa. 


Budapeszt, 7 lutego. Targ zbożowy. m5 

toz ER 11-71 do 1172; pszenica na maj) 
1187 do 11-88; pszenica na październik 1225 do 12-26; 
żyto na kwiecień 1005 do 1006, żyto na październik 
973 do 974; owics na kwiecień 1043 do 1044, 
owies na październik 886 do 887; kukurudza na maj. 
774 do 775; kukuradza na lipiec 7:84 do 795; rzęć 
ak na sierpień 16'45 do 16'55, 

Oferty: mierne. Uhęś kupna. mierna: Uspozobienie $, 
bez ochoty; mgła, * 


3 


4 'Nr 63 


- 


Wiedeński 


Kapitał akcyjny 130 mil. koron. 
Fundusze rezerwowe 4i 


i 


Bank Związkowy. Filia w Krakowie 


mail. 


Załatwią wszelkie tramsakcye bankowe. 


Szukam lekeyj 
wzamian za obiady, kolacye lub mieszkanie, 


Ruiynowany rysownik 


chętnie w niemieckiej rodzinie, w zakresie szk. geodetyczny, obznajomiony wszechstronnie z 


norm. i niższej realnej. 


restante Kraków. 

ge" Przyjmę do przygotowania 
ZLA = apa- do egzaminu wydziałowego 
teraz na marzec. Zgłoszenia listowne pod X. X. 
do Adm. „N. Reformy“ do 15 lutego. 1428 1 3 


Szofer 


„egzaminowany, poszukuje posady w Krakowie 
Jub na prowincji. Zgłoszenia: Nowak Roman, 
Kraków, Grodzka 33, 1431 


„Młody urzędnik poste 
1384 1 2 


Wielki wybór śledzi i marynat 


poleca 1432 1 2 
Chodziński 


handel delikatesów 


Kraków, ni. Łobzowska I. 6. 


Mieszkanie 
pkarierowe 


składające się z 4 pokoi, kuchni, z przynależ., 
' położone w ogrodzie, nadające się także na za- 
ikład przemysłowy, jest do wynajęcia od 1-go 
kwietnia 1913 w b. Zakładzie kontumacyjnym, 
w dzielnicy XVII Krowodrza. 
„7 Tamże jest również do wynajęcia od 15-go 
lutego 1913 domek jednopiętrowy z 2 po- 
kojami i kuchnią, na I piętrze, tndzież z 1 po- 
ikojem i kuchnią, craz 1 stancyą na parterze, 
'©raz kilka słajem, które nadają się na ma- 
gazyny. 

Wyjaśnień ndziela Administracya Akcyzy 
w Krakowie, ul. Kopernika L. 1, w godzinach 
urzędowych. 1436 1 3 


Śmoki kominowe 


żel. patent., oraz kamionkowe. Część ru- 
sztowamia murarskiego, szafla i kajfasy 
do sprzedania. — Zgłcszenia pod W. Ze poste 
restante Kraków, główna poczta, za okaza- 
miem kwitu inseratowego. 1434 1 3 


Eug. 


Zaraz do wynajęcia mieszkania na parterze 
w domu przy ul. Dietlowskiej 88. 


1 pokój z kuchaią i przedpokojem, 
2 pozoje przedpokój, kuchnia, pa- 


saż, nyża łazienka i spi- 
Żarmia. — Oswietlenie gazowe lub elektry- 
czne. — Oddzielna pralnia, — Czynsz umiar- 
kowany, 

Wiadomość u dozorcy na miejscu lub u 
właściciela przy ul. Kołłątaja 1. 9, I piętro, 
na prawo, 1489 16 


Zginął pies 
Bernard, żółto-biały, około Bożego Narodzenia, 
w okolicy Mogilskiej rogatki. Wabi się „Nik“. 
Znalazca zechce zgłosić się ul. Łobzowska 15, 
J-sze piętro, na prawo, gdzie otrzyma wyna- 
igrodzenie, 1459 1 2 


METODĄ ANSONA 


udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych: 


Francuz 2 vye. wysta. 
Anglik z wyższ. wykształ. 
Niemiec z wyższ. wykształc. 


Kraków, Jagiellońska 9, I p. Tel. 2233. 
296 26 0 
Ogłoszenie. 
Rada Nadzorcza 


Towarzystwa Zaliczkowogo w Bobowej 


Stow. zarej. z ogran. poręką, zaprasza 
P. T. Członków na 


Awyczajne 


Walne Zgromadzenie 


które się odbędzie w lokalu Towarzy- 
stwa dnia 23 lutego b. r. o godz. 
3 po południu z następującym 


Porządkiem dziennym: 


1) Odczytanie protokołu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia; 

2) Sprawozdanie Dyrckcyi z czynności 
i rachunków za rok 1912; 

3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i 
wniosek na udzielenie Dyrekcyi abso- 
lutoryum z czynności za rok 1912; 

4) Rozdział zysków za rok 1912; 

5) Wnioski członków. 


Bobowa, dnia 4 lutego 1918. 


Sekretarz: Prezes: 
J. Bogusz. W. Kadala. 


14239 


o w, 


Na reumatyzm 
H gościec, postrzał (ischias) i łamania po- 6 
leca się uśmierzające nacieranie, od wie- $ 
la lat ogromnie rozpowszechnione, przez % 
wielu lekarzy ordynowane i przez zna- W 
komitości uznane Linfmentum Gaulthe- & 
riae compositum z prawnie zarejestr. | 
marką ochronną 


| „NERWOL" 


chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza BH 
w Tarnopolu. Cena flakona 80 hal. — 10 FH 
fiakonów 8 koron, nie licząc opakowania É 
i franko. Tysiące listów dziękczynnyth |E 
G do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie $ 
| wysyłka pocztowa. — Do nabycia w apte- 
| ce chemika Rra Juliusza Franzosa 
$ w Tarnopolu. W Krakowie w aptece 

Wiszniewskiego i HMedyka, jakoteż 
| w drogoeryach Pąchuckiego, Reifera, 
Wiśniewskiego i Zopotha. Główny 
skład wysyłkowy i adres: Dr Juliusz 
Yranzos, Tarnopol Nr 440. 37 50 


j|5) Wnioski, 


pomiarami w polu, poszukuje posady. J. M. 25 
1454 1 2 


Majątek ziemski 


4 mile od Krakowa, o obszarze 460 morgów, 
pierwszorzędnej gleby, z inwentarzem, bardzo 
korzystnie do nabycia. Potrzebna gotówka oko- 
ło 50.000 koron. 


Spólnika do parcelacji 


z kapitałem około 40.000 poszukuję. Zgłoszenia 
listowne przyjmuje Administracya „Nowej Re- 
formy“ pod Haras 1406. 1406 


Buchalterka 


znająca także stenogralię polską i pisząca na 
maszynie, poszukuje zajęcia. Zgłoszenia pod 
L. K. przyjmuje Adm. „N. Reformy“. 1438 1 2 


Methode Berlitz. 
Roger de Brugiere 


professeur de français. 


Ulica Karmelicka 9, parter. 
1437 1 14 


poste restante Kraków, 


obszerne pokoje frontowe, nada- 
jące się na biuro, lokal sklepowy 
lub magazyn, na I piętrze, w Rynku 
gł. 9, Pasaż Bielaka, od 1 kwietnia do| BAF 
wynajęcia. Wiadomość w kantorze wy- | iš 
miany Zygmunta Hirschberga, Rynek | E$ 


główny 9, I p. 1433 1 2 


Potrzebna do biura elektro - techni- 
cznego 1379 1 3 


Buchaiterki- 


korospomientka |. 


samodzielna korespendencya polsko-nie- | ES 
miecka, wyrobione pismo, biegłość w |% 
rachunkach i pisząca na maszynie. — | 3 


Uwzględnione będą tylko poważniejsze 


i szczegółowe zgłoszenia, zawierające |$% 


całe curriculum vitae, dokładny adres, 
oraz referencye. Zgłoszenia pod „Sa= 
modzielność* poste restante ras 
ków, za okazaniem kwitu inseratowego. 


Poszukuję bony 
izrael, z szyciem, do trojga dzieci, — 
Zielona 16, I p., na prawo. 1453 1 2 


2 braku znajomości 


pragnie się zapoznać w celu matr. pan- 
na lat 24; sympatyczna, z inteligentnej 
rodziny, z mężczyzną wykształconym, 
na stanowisku. Odpowiedź tylko na po- 


ważne zgłoszenia. Pośrednictwo nie wy- | § 
kluczone. Dyskrecya zapewniona. Zgło- | BR 


szenia: „Cela m'importe beaucoup“ po- 
ste restante Kraków, za okazaniem kwi- 
tu inser. do 20 b. m. 1408 1 3 


Osoba młoda 


z dobrej rodziny, poszukuje posady kasyerki | [38 


lub do zarządu większym domem, ewentualnie 
może być z gotowaniem. Adres: Okaziciełce 
kwitu inseratowego Nr 1882 poste restan- 
te Braków. 1392 2 4 


Sklepy 


obszerne i widne, każdego czasu do wynajęcia 
przy ulicy Gołębiej 1. 5, róg Wiślnej. Wiado- 
mość: Węglarski, Rynek gł. 19,II p. 1829 6 5 


Nauka 
języków 


obecnie: 


| 
Jagiellońska 9. | 


CA 


"mz m 


Nr telefonu 2233. 


235 28 0 


Obwieszczenie. 


Dnia 16 lutego 1913 r. o godzinie 
4-tej po południu odbędzie się w lokalu 


"4 Banku handlowego w Tarnowie, przy 
fiul Zdrojowej 1. 2 


[II Zwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


z następującym 


Porządkiem dzienżym: © 
1) Odczytanie protokołu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia; i 
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z obrotu in- 
teresu i bilans za rok 1912; | | 
8) Sprawozdanie rewizyi kontrolującej, 
udzielenie Dyrekcyi i Komisyi kon- 
trolującej absolutoryum; 
4) Rozdział czystego zysku; 
1435 


"Tarnów, dnia 2 lutego 1913, 
3 Za Dyrekcyę 
Artur Margulies. 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


koron. 


ROWA REFORMA 


Sortowniki do ziemhkiKów 
DYAMANT 115 


lekko chodzący, łatwy do użycia, silnie zbu- 
œ dowany, bardzo sprawny, nie zatykający się, 
/ poleca przy wczesnem zamówieniu Ber- 
nard Pritwer, Kraków, ul. Bożego Ciała 8. 


REDA NADZORCZA 
Stowarzyszenia Pożyczkowego „Wzajemna Pomoc” w Makowie 


XXXV Walne Zeromadzenie 


dnia 23 lutego b. r. o godzinie 5 po poł. w własnym budynku odbyć się mające. 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków r. 1912; 

2. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej Walnego Zgromadzenia z wnioskiem na 
udzielenie Dyrekcyi absolutoryum; 

3. Wniosek Rady Nadzorczej co do rozdziału zysku w roku 1912 osiągniętego; 

4. Zatwierdzenie wybora p. Emila Ullricha na Dyrektora na dalsze 6 lat; 

5. Wybór 3 Członków Rady Nadzorczej na lat 3, a jeduego na lat 2; 

6. Wybór 3 Członków Komisyi kontrolującej na rok 1913; 

7. Wnioski Członków. 


Sekretarz: 
Jakób Obtułowicz. 


1441 


Prezes: 
Dr Andrzej Kuras 


dla Królestwa Galiei i Lodomocyi Z Wielkiem Kcjęstwem Krakowskiem 
we Loonie, ul, Trzeciego Maja 19. 

|1 Kapital akcyjny 10,000.000 K. 

a Filino Krakowie, Rynek główny 15 


pa przyjmuje wkładki na książeczki wkładkowe, które 
oprocentowuje po 


a > e Fa 
£d oraz na rachunek bieżący za oprocentowaniem we- W 


dle umowy. Ę 
Na prowincyę wysyłamy gratis i franco czeki po- fi 
cztowej Kasy oszczędności, zapomocą których 
T można składać pieniądze na nasze książeczki 


wkładkowe bez żadnych kosztów. 180213 W 


Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. 


Godziny kusowe od 9 do 4 bez przerwy, 


m 
Zawiadomienie. 

Żawiadamiam uprzejmie P. T. Odbiorców, że firmy Kostka i Ska już nie 
zastępuję, sam bowiem zakupiłem kaflarnię i wyrabiam piece doborowego ga- 
tunku w najnowszych kolorach i deseniach; ponadto utrzymuję na składzie piece 
z gliny szamotowej (ogniotrwałej). A r 1407 

x Polecając się łaskawym względom P. T. Odbiorców, kreślę się 
z wysokim poważaniem 
Centralne Biuro fabr. pieców kaflowych 
Adoli Rauchwerger 
Podgórze, ul. Nadwiślzńska 20. Tel. 73. 


Nr ins. 9 


Hala licytacyjma 


1461 


e. k. Sądu powiatowego cywilnego | 
w Krakowie, ul. Św. Tomasza I. 29. 


W sobotę, dnia 8 lutego 1913 roku o godzinie 9 rano będą sprzedane: 


Fortepian, szafy, lustra, toalety, Stołki, etażerki, || 
dywany, stoliki, fotele, portyery, Kapy na łóżka, || 
wycieraczki pod nogi, gramofon, książki nau- || 
kowe, obrazy, towary galanteryjne, szmukler- || 
skie, obuwie, lampa wisząca elektryczna, żakiet || 


perski damski, futro i czapka szabasową. 
Kraków, dnia 6 lutego 1913, 
Bliższe szczegóły na tablicach w hali umieszczonych, 


około 1050 morgów, bez mała połowa lasu, reszta role (prze- |g 
wyborna gleba pod buraki), łąki, ogrody i płace biudowiane, || 
wydzierżawione, blisko większego miasta i stacyi kolejowej, | 


do sprzedania. Na zgioszenia tylko poważnych kupeów pod 
znakiem „Merrschafłsgat 25274 odpowiada ekspedycya ogło- 


szeń Edwarda Brauna, Wiedeń, I, Rotenturmstrasse 9. 1344 2 2 ZFEWEF 


(| gotowanie ręczy się. 


Piątek 7 Lutego 1613. 


(Rynek gł. 44, Linia A-B). 


Przyjmuje wkładki ma rachunek bieżący i na 


KSI M IECHIEKI XW EKE.FA EV EK CD WAW E. 


Wypłaca większe kwoty bez wypowiedzenia. 


951 4 0 


miłej powierzchowności, po- 
szukuje posady ekspedyentki 


: soba lub kasyerki. — Zgłoszenia 


Z.: Z. poste restante Kraków. 1378 2 3 


ltody 


symp. inżynier poszukuje towarzyszki podróży 
do Monte Carlo. Adres: Rossya, Ryga, P. re- 
stante bil. kr. 025319 lub Kraków — tak samo. 


Dla ułatwienia porozumienia proszę 0 adres. | gam 
396 2 3 ; 


Koncypienta adwokackiego 


zprawem substyiucyi i katolika, poszukuje | | 


adwokat z Krakowa; posada każdej chwili 
do objęcia. Zgłoszenia z dokładnem podaniem 


dotychczas odbytej praktyki pod Rutynowa* |] 
my kOncypient przyjmują: J, Hopcas i A. ji 


Salomonowa, ul. Szczepańska 9, Kraków. 
1452 2 6 


Miód pszczelny 


z własnej pasieki, prawdziwy, czysty, tak zwa- 
ny patoka, jako środek Kuracyjny i spożywczy, 
wysyłam pocztą za pobraniem w 5 kg, puszkach 
po zniżonej cenie, bo tylko 6 kor. 20 hal. Za 
prawdziwość i czystość ręczę. P. Stelmach, 
Podhajce (Galicya), 1408 2 26 


Posada rząfcy aytonomicznega 


ze średnią szkołą rolniczą i z kilkole- 
tnią praktyką w postępowych gospo- 
darstwach, wolna od 1 marca 1913. — 
Zgłoszenia tylko pisemne z odpisami 
świadectw nadsyłać do Zarządu dóbr 
Czudec, p. loco. Świadectw się nie zwra- 


ca; osobiste zgłoszenia niedopuszczalne, 
1214 8 10 


; chce mieć biale i zdrowe 
i|zęby, będzie używać tylko 


Arem periow 


Jana Ihnatowicza 


Tuba Kremu perłowego 50 halerzy. 
3816 6 0 


Akuszerka 


4 |Filipowa mieszka przy ul. Kromerowskiej L. 4. 
1397 2 8 


Nowe kursa 


4 | przygotowawcze do egzaminu z buchal- 


teryń kupieckiej składanego w Akademii 
handlowej w Krakowie i do egzaminu Z ra= 
ehunkowości państwowej składanego 
w c. k. Namiestnictwie we Lwowie rozpo- 
czynają się dnia 11-go lutego 1913 


w szkele buchalteryi 


4 Stanisława Burmatowicza 


w Krakowie, ul. Floryańska 55, telefon Nr 2113, 
Wpisy przyjmuje Biuro Buchalteryjne, ulica 


A | Floryańska 55, codziennie, 


Kto chce zdawać w terminie letnim winien 
się wpisać teraz. — Za sumienne przy- 
1424 2 0 


korona! 


tygodniowo 


S. Zahna 

w Krakowie, przy mli- 
cy Fioryańskiej I. 51. 

dostawcy związku e. k. urzędników państw., 
wszelkie jubilerskie przedmioty srebrne i złote, 
oraz wszelkiego rodzaju zegary i zegarki z naj- 
sławniejszych fabryk, z 5-letnią gwarancyą, po 
nader niskich cenach, a mianowicie: zo- 
garek prawdziwy Roskopf Patent za 38 Kor., 
Omega srebrny za 24 kor., Zegarek złoty 
za 18 Kor., Łańcuszek złoty 14-karatowy za 
9 KOr., Łańcuszek srebrny za £ kQr., jakoteż 
14-karat, złote pierścionki i kolczyki po 3 IKOF.; 
zpowoduwielkiegozapasu. 138515 


tytułem głównej wygranej 
JLi ciągnień ma rok ilj 
Najbliższe trzy ciągnienia już dnia 
15 lutego i 1 marca 1913 
podług kursu odsprzedać się dających 
4 papierów wartościowych: | 
i austr. kredyt. ziemskiego ky% 
ponu gry I. emisyi à; 


|1 węg. losu czerwonego krzyżak 
1 losu Bazylika 
j1 serbskiego państw. losu (tyie- 
y niowego}. p 
i Wszystkie & papiery razem gotówką około% 
p 17450 K lub na 5 
j45 rat miesięcznych po 4-50 K. 4 
; Natychmiastowe wyłączne prawo gry już po% 
: złożeniu pierwszej raty na prawne potwier- Ñ 
{dzenie kupna. — Zamówienia przekazem | 
| pocztowym. w 
WIEDEŃSKI DOM WYMIANY 
ROBERT RESTLER 


Wiedeń, Iy. Haupistrasse 20. f 
(tylko „Paulanerhof*). 1366258 


z SAP APO > « 
Gy ST AKR, ZW rs 


| 
3j 
| 


można Sobie spłacać u |f 


d Słuchacz IV r. filozofii 
udziela uczniom szkół śred, pomocy w naukach. 
Przygotowanie do matury gimn. i semin. Zbio- 
rowe iekcye matematyki po 50—80 h za g. od 
osoby, Zgłoszenia: B. K., Uniwersytet. 1863 3 3 


Do sprzedania 


pies, rasy dog, nadający się bardzo do pilno- 
wania domu. Wiadomość: Krowoderska, „Uja- 
zdówka* 131, H p. 1405 2 8 


cz z => ESI 


ENGLISH LESSONS 


BY FIRST CLASS ENGLISH TEACHERS 


ANSON OR BERLITZ 
METHOD. 


JAGIELLO STREET 9, I FLOOR. 


Kanapa 


wywrotka, pulpit do pisania, dębowy, ładny, 
lustro z konsolą, czarne, inkrustowane, szafy 
duże dla dzieci, szaty różne i różne meble u- 
żywane. dobre, najtaniej sprzedaje sklep kato- 
liski, Kraków, Gołębia 10. 1358 3 5 


Świeżą gęsinę 
wysyłam na zamówienie po L kor. 40 
hal za klg., z dobrze tuczonych gósi 
po 2 kor. za klg. — w całych sztu- 
kach — za zaliczką, Paweł Boroń, 
Zakorów (p. loco). 1293 3 3 


Tio 


kuracyjny i deserowy, w 6 klg. puszkach po 
7 K 50 hał. wysyła za zaliczką opłatnie KS, 
Wł. Mikiika, proboszcz w Bopyczyńcach. 
p. Denysów, 898 11 0 . 


Dagia | „Jagienka 


dwie najlepsze czekolady z kremem po 
leca fabryka czekolady i cukrów 


A. Piaseckiego © Krakowie, 


piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro- 
szku „AGATOLU, wyrobu St 
Górskiege w Warszawie. Skład głó- 
wny w Drogueryi Magistrów farm. J. 


HANAKA i Sp, Kraków, Szewska 5. 
Pudełeczko A 60 hal. i 1 K. 330 10 10 


A OTT OL” 


(prawnie chroniony) 

niezrównana oliwa do pojazdów motorowych, 
rowerów motorowych i łodzi motorowych. Mo- 
żna dostać w każdej lepszej stajnicy (garage) 
samochodów. Wyłączni fabrykanci: H. Moebius 
& Fils, Bazylea (Szwajcarya). Skład i sprzedaż 
w Krakowie: „STAR“ i „AUTO PA- 
LAIS“. 66 80 


Światło. 


Brikettid zastępuje w zupełności światło 
elektryczne i gazowe. Odnośne instala- 
cye o dowolnych rozmiarach przeprowa- 
dzamy wszędzie. Warunki najdogodniej- 
sze. Kosztorysy wysyłamy odwrotnie 


Brikettid - - Kraków 


122 Radziwiłłowska 23. 10 0 


Sanatoryum Dra Jaklina w Pilżnie (Czechy) 1 
s do operacyj 
E PRZEPUKLINY i WOLA. 


Prospekt i pisma o tych cierpieniach 
$ zadarmo, 944 7 20 


SEK 


Ogloszenie, 


Walne Zgromadzenie 


Członków 
Tówarzystow ZACZKOWEŚO 
Z ogr. por. 


w Starym Sączu 


| odbędzie się dnia 16 lutego 1913 r. 


o godzinie 2 po południu w sali „So- 
koła“, na które wszystkich Członków 
Towarzystwa się zaprasza. 


Porządek dzienny: 

. Odczytanie protokolu ostatniego Wal- 
nego Zgromadzenia; 

. Sprawozdanie Dyrekcyii Rady Nad- 
zorczej z czynności i rachunków za 
rok 1912, tudzież wniosek o udzie- 
lenie Dyrekcyi absolutoryum z czyn- 
ności i rachunków za r. 1912; 

. Rozdział zysku i ustanowienie dywi- 
dendy za rok 1912; 

. Wybór 3 członków Komisyi 
zyjnej; 

. Odczytanie protokołu z lustracyi Tu- 
warzystwą; 

. Zmiana statusu; 

. Wnioski i interpelacye. 


Każdy uczestnik Zgromadzenia ma się 
wylegitymować kartą udziałową. 
Stary Sącz, dnia 3 lutego 1913, 
Sekretarz: Prezes Rady Nad, 
Stanistaw Majewski mł. / Stanisław Dąbrowski. 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


rewi- 
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